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           Olsztyn w szoku! Kilkadziesiąt grobów   

T
en widok mrozi serce. Połama-
ne krzyże, roztrzaskane tablice 
nagrobne. Całe obramowania 
i podstawy grobów, krzyże wy-
rwane z ziemi i rzucone obok 

niewielkich mogił. I  to nie pojedyn-
czych, ale aż kilkudziesięciu. Wszystkie 
na dziecięcej kwaterze cmentarza przy 
ulicy Poprzecznej w Olsztynie.

— Codziennie rano robimy obchód 
cmentarza. Nasz pracownik zobaczył 
dewastację koło godziny 7 rano. Na-
tychmiast wezwaliśmy policję — re-
lacjonuje Zbigniew Kot, dyrektor 
Zakładu Cmentarzy Komunalnych 
w Olsztynie.

WYWRACAŁ GROBY
W poszukiwaniu sprawcy może po-

móc monitoring. Na nagraniu z nocy 
z  wtorku na środę widać odpowie-
dzialnych za makabryczne zniszcze-
nia. Policjanci zabezpieczyli między 
innymi też odciski butów na zdewa-

stowanej kwaterze. W południe za-
trzymali do kontroli jedną z obecnych 
na cmentarzu osób, która przypomi-
nała postać z nocnego nagrania, która 
wywracała groby. Zatrzymany musiał 
zdjąć buty i oddać je policjantom. Ci 
dokładnie je obfotografowali.

TRZYDZIESTOLATEK PROSTO 
Z CMENTARZA, Z BUTAMI 
W REKLAMÓWCE, TRAFIŁ NA 
POLICYJNĄ KOMENDĘ. ŚLEDCZY 
SPRAWDZAJĄ JEGO POWIĄZANIE 
Z WANDALIZMEM, KTÓRY 
WSTRZĄSNĄŁ OLSZTYNEM.

Do chwili zamknięcia środowego 
wydania „Gazety Olsztyńskiej” policja 
nie udzielała informacji, czy sprawców 
wandalizmu może być więcej. Z ustaleń 
dziennikarzy „Gazety Olsztyńskiej” wy-
nika, że cmentarni wandale mogą być 
oskarżeni albo o  dewastację mienia, 
albo o znieważenie miejsca pochówku. 
W pierwszym przypadku grozi za to do 
5 lat więzienia, a w drugim — co bulwer-
sujące — jedynie 3 lata... 

— W tej chwili sprawa jest prowa-
dzona w kierunku znieważenia miej-
sca pochówku — przyznaje Andrzej 
Jurkun z Komendy Miejskiej Policji 
w Olsztynie. — Jednak w toku sprawy 
zarzuty mogą ulegać zmianie — za-
strzega policyjny rzecznik.

ZROZPACZONE RODZINY
Dyrektor Zakładu Cmentarzy Komu-

nalnych przyznaje, że to największa 

ILE TRZEBA NIENAWIŚCI I ZŁOŚCI 
W SERCU, ŻEBY ZROBIĆ COŚ TAK 
MAKABRYCZNEGO? POLICJANCI OD 
WTORKU RANO DO PÓŹNYCH GODZIN 
POŁUDNIOWYCH ZABEZPIECZALI 
KILKADZIESIĄT ZDEWASTOWANYCH 
DZIECIĘCYCH GROBÓW 
NA CMENTARZU KOMUNALNYM PRZY 
ULICY POPRZECZNEJ W OLSZTYNIE. 
NA CMENTARZU ZATRZYMALI 
OSOBĘ MOGĄCĄ MIEĆ ZWIĄZEK 
Z DEWASTACJĄ.

Sprawca lub sprawcy zniszczyli kilkadziesiąt grobów na olsztyńskim 
cmentarzu przy ulicy Poprzecznej 
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  dziecięcych zdewastowanych

dewastacja, jaka miała miejsce w Ol-
sztynie. Wcześniej wandale niszczyli 
jeden, dwa, lub kilka grobów. Nigdy 
jednak aż kilkadziesiąt jednocześnie.

— DZWONIĄ DO NAS JUŻ BLISCY 
POCHOWANYCH W TYCH GROBACH 
— MÓWI GAZECIE ZBIGNIEW 
KOT. — BĘDZIEMY POMAGALI 
POSZKODOWANYM RODZINOM 
W PRZYWRÓCENIU GROBÓW 
DO WCZEŚNIEJSZEGO STANU 
— DODAJE.

Już wczesnym popołudniem na 
cmentarz zaczęli przychodzić rodzi-
ce, którzy pochowali swoje dzieci 
w grobach, ktore w ciągu nocy zostały 

zdewastowane. Serce krajało się na 
widok pochylających się nad roztrza-
skanymi mogiłami matek, które nie 
mogły powstrzymać płaczu.

— KTO MÓGŁ TO ZROBIĆ?! 
— PRAWIE WYKRZYKIWAŁA 
JEDNA Z KOBIET, KLĘCZĄC NAD 
ZNISZCZONYM GROBEM SWOJEGO 
DZIECKA. — TO WOŁA O POMSTĘ 
DO NIEBA!

Wszystkie zdewastowane w  nocy 
z wtorku na środę groby znajdują się 
w jednej kwaterze cmentarza komunal-
nego w Olsztynie. Były tam chowane je-
dynie dzieci. Kwatera jest już nieczynna 
i jedynie sporadycznie dochodzi na niej 

do nowych pochówków. Najczęściej 
jest to, jak informuje dyrektor Zakła-
du Cmentarzy Komunalnych Zbigniew 
Król, tzw. dochowanie ciała do grobu 
w istniejącej już mogile.

— Cmentarz jest całodobowo mo-
nitorowany i chroniony — zapewnia 
dyrektor Zbigniew Król. SK

Komentarze internautów 
www.gazetaolsztynska.pl
• Tak czy siak — upadek człowieka w czasie 

tej pandemii widać jak na dłoni. 

• Kto nie szanuje zmarłych, ten nie szanuje życia.

• Złapać, zrobić zdjęcia i upublicznić wraz z danymi.

• Kiedyś to na cmentarzach była ochrona, 

nie wiem, czy teraz też. Tyle zdewastowa-

nych pomników to nie była chwila, ale 

długo i głośno musiało być.

eprasa.pl ad7db67d2e
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Pandemia... podbija emerytury 
FINANSE || Okazuje się, że pandemia ma wpływ też na nasze emerytury. I nie chodzi już tylko o infl ację, pożerającą w niepewnych 
czasach zasoby fi nansowe seniorów - ale o życie, jako wartość samą w sobie, zagrożone przez koronawirus i inne choroby.

A
ż wierzyć się nie chce, ale z  powodu 
epidemii i  dużo wyższej liczby zgo-
nów, którą mamy, choć niekonieczne 
już z powodu samego Covid-u, mogą 
pójść w  górę świadczenia przyszłych 

emerytów. Kilka procent, kilkadziesiąt złotych, 
ale zawsze. Bo, o dziwo pandemia to dobry czas, 
żeby przejść — jeżeli już jesteśmy w wieku eme-
rytalnym — na zasłużony odpoczynek. Chodzi 
o statystyki, a dokładnie średnie trwanie naszego 
życia. A jak bardzo pandemia zamieszała w tych 
statystykach, dowiemy się prawdopodobnie już 
jutro, bo zwykle 25 marca GUS publikuje tabli-
ce w sprawie średniego dalszego trwania życia 
kobiet i mężczyzn.

PANDEMIA, Z KTÓRĄ ZMAGAMY SIĘ JUŻ OD 
PONAD ROKU, PRZYNIOSŁA DRAMATYCZNY 
WZROST LICZBY ZGONÓW, NAJWIĘKSZY 
OD ZAKOŃCZENIA II WOJNY ŚWIATOWEJ. 
JAK WYNIKA Z DANYCH REJESTRU 
STANU CYWILNEGO (NIE MA TU DANYCH 
O PRZYCZYNACH ŚMIERCI) W UBIEGŁYM 
ROKU W POLSCE ZMARŁO PONAD 
478,6 TYS. OSÓB. WEDŁUG TEGO REJESTRU 
W 2019 ROKU LICZBA ZGONÓW W POLSCE 
WYNIOSŁA PRAWIE 412 TYS. TO OZNACZA, 
ŻE MINIONY ROK PRZYNIÓSŁ O 66,6 TYS. 
ZGONÓW WIĘCEJ. 

I to musi zatrząść statystykami, znaleźć odbicie 
we wskaźnikach, które bierze ZUS, wyliczając 
przyszłym emerytom ich świadczenia. A jednym 
z nich jest właśnie nasze średnie trwanie życia. 

Otóż od 2009 roku wysokość emerytury obliczona 
jest poprzez podzielenie podstawy, na którą składają 
się zwaloryzowane składki, zwaloryzowany kapitał 
początkowy oraz kwoty środków zewidencjonowa-
nych na subkoncie, przez średnie dalsze trwanie życia 
obowiązujące w dniu zgłoszenia wniosku o emery-
tury. A z powodu koronawirusa oraz zdecydowanie 
bardziej utrudnionego dostępu do służby zdrowia 
odeszło dużo więcej Polek i Polaków niż zwykle. 

 — W ZWIĄZKU Z TYM, ŻE MIELIŚMY DUŻO 
WIĘCEJ ZGONÓW, TO ZAPEWNE SKRÓCI 
SIĘ TEŻ ŚREDNI CZAS DALSZEGO TRWANIA 
ŻYCIA, CO Z KOLEI WPŁYNIE NA WYSOKOŚĆ 
EMERYTUR PRZYZNAWANYCH W TYM ROKU 
I PEWNIE JESZCZE W PRZYSZŁYM — ZAUWAŻA 
OSKAR SOBOLEWSKI, EKSPERT INSTYTUTU 
EMERYTALNEGO. 

— Im mniej miesięcy życia przed nami na emery-
turze, tym wyższe świadczenie. W tym przypadku to 
kwestia kilku procent wyższego świadczenia. 

Co na pewno nie jest bez znaczenia, zważywszy, że 
emerytury w Polsce nie są wysokie. Jednak pandemia 
tylko dodatkowo obnażyła to, z czym, niestety, mamy 
już do czynienia od trzech lat. Otóż nasze średnie 
trwanie życia maleje. W roku 2019 żyliśmy na eme-
ryturze średnio o ok. dwa miesiące krócej niż w roku 

2018.   Trudno o podanie jednoznacznej przyczyny, 
jednak faktem jest, że Polacy coraz częściej cierpią 
i umierają na choroby krążenia i nowotwory, teraz do-
szedł jeszcze Covid. To o tyle spore zaskoczenie, bo od 
początku reformy emerytalnej aż do 2016 roku tablice 
GUS-u (które są takie same dla kobiet i mężczyzn), 
a które mówią, ile pozostało nam jeszcze miesięcy 
życia, podawały, że ta średnia trwania życia wydłuża 
się. Dziś widać, że jest odwrotnie.

Jak to się zmienia. W 2019 roku kobieta w wieku 
emerytalnym, tj. po ukończeniu 60 lat, przechodząc 
na emeryturę od 1 kwietnia miała przed sobą staty-
stycznie 260,7 miesiąca życia, a 65-letni mężczyzna 
przechodząc na emeryturę miał przed sobą jeszcze 
217,1 miesiąca życia. 

A już w ubiegłym roku 60-latka miała przed sobą 
258,5 miesiąca życia, a 65-latek już tylko 214,8 mie-
siąca życia. 

Z danych GUS wynikało, że w ubiegłym roku oso-
ba w wieku 65 lat średnio dożyłaby wieku 83,1 lat, 
podczas gdy osoba w wieku 70 lat – 84,9 lat. Dla 
wielu może być niezrozumiałe, dlaczego dla osoby 
młodszej przeciętne trwanie życia jest krótsze, niż 
dla osoby starszej. Otóż jest to konsekwencja meto-
dologii stosowanej do obliczania średniego dalsze-
go trwania życia, wynikająca z faktu, że przeżycie 
każdego kolejnego roku zwiększa szansę dożycia 
do coraz starszego wieku. 

Jednak to są tylko statystyki, a życie nieraz już na-
pisało inny scenariusz. A tym bardziej nie ma się co 
smucić, bo zbliża się kwiecień i ZUS zacznie wypłatę 
trzynastek. W kwietniu emeryci i renciści otrzyma-
ją trzynastą emeryturę w kwocie 1250,88 zł brutto. 
Świadczenie przysługuje każdemu w pełnej wysoko-
ści, bez względu na wysokość pobieranego świadcze-
nia podstawowego. ANDRZEJ MIELNICKI

W kwietniu emeryci i renciści otrzymają trzynastą 
emeryturę w kwocie 1250,88 zł brutto
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W 2019 ROKU PRZY PRZEJŚCIU NA EMERYTURĘ 
MIELI PRZED SOBĄ STATYSTYCZNIE

60-letnia kobieta — 260,7 miesiąca życia

65-letni — 217,1 miesiąca życia 

W 2020 ROKU   

60-latka — 258,5 miesiąca życia

65-latek — 214,8 miesiąca życia 
ŹRÓDŁO: GUS

eprasa.pl ad7db67d2e
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||24|03|2021||Szczepienie albo choroba

PANDEMIA || To dobra wiadomość: najwyraźniej wraca zaufanie do szczepionki AstraZeneki. Wczoraj ruszyły zapisy kolejnych 
pięciu roczników na szczepienie, osób w wieku 60-64 lata. I już pierwszego dnia zapisało się na nie ponad milion osób.

Pierwszy dzień: zapisało się milion Polaków

P
olacy znowu zaczęli ufać szczepionce fi rmy 
AstraZenca, wokół której było tyle burzy 
po pojawieniu się niesprawdzonych do 
końca  informacji o  rzekomych skutkach 
ubocznych preparatu. O tym, że to zaufanie 

wraca, co leży w interesie nas wszystkich, świadczy 
zainteresowanie szczepieniami kolejnych roczni-
ków. Wczoraj ruszyły zapisy dla osób w wieku 60-
64 lata. Już pierwszego dnia zapisało się na szcze-
pienia ponad milion osób. Będą one szczepione 
preparatem AstraZeneki.

Zdaniem szefa kancelarii premiera Michała 
Dworczyka świadczy to, że wraca zaufanie do tej  
szczepionki. 

PO ZAMIESZANIU WOKÓŁ SZCZEPIONKI FIRMY 
ASTRAZENECA WIELE OSÓB UPRAWNIONYCH 
DO ZASZCZEPIENIA SIĘ ZREZYGNOWAŁO 
Z TEGO. TERAZ BĘDĄ MUSIAŁY POCZEKAĆ 
KILKA MIESIĘCY, AŻ POJAWI SIĘ MOŻLIWOŚĆ 
ZASZCZEPIENIA SIĘ INNYM LEKIEM.

— Jeśli ktoś nie stawił się na szczepienie, to te-
raz musi liczyć się z odpowiednio długim czasem 
oczekiwania —  powiedział Michał Dworczyk, 
pełnomocnik rządu do spraw szczepień przeciw-
ko COVID-19. W tej sytuacji można zadać sobie 
pytanie, czy rezygnacja ze szczepienia była mą-
drym krokiem?

To że Polacy nie mają oporów, żeby zaszczepić się 
tym preparatem, świadczy też nasza sonda, w  któ-
rej zapytaliśmy internautów, czy  gdyby mieli taką 
możliwość zaszczepiliby się szczepionką AstraZe-
neki. Prawie 63 proc. głosujących odpowiedziało, 
że tak, a nieco ponad 37 proc., że nie. 

To dobry znak, bo, żeby pokonać koronawirusa 
powinno zostać zaszczepionych co najmniej 70 
proc. społeczeństwa. 

A zainteresowanie szczepieniami jest obecnie tak 
duże, że w niektórych punktach brakowało wczoraj 
wolnych terminów. 

Minister Dworczyk radził na konferencji prasowej 
chcącym się zarejestrować, by w przypadku braku 
terminu w okolicach ich miejscowości, dzwonić 
w kolejnych dniach. 

— Punkty szczepień, szpitale, w których są wyko-
nywane szczepienia, na bieżąco te terminy uzupeł-
niają — mówił minister, zapowiadając, że w piątek 
poznamy plan szczepień w drugim kwartale.

Jednak rejestracja kolejnych roczników przebie-
ga jeśli nie sprawniej, to przynajmniej jest mniej 
nerwów niż to było w przypadku seniorów 70 plus.

—  Poszło gładko, aż byłem zaskoczony — powie-
dział nam 60-latek z Olsztyna, który zarejestrował 
się poprzez infolinię 989. — Dodzwoniłem się już 
za pierwszym razem i zarejestrowałem na 16 kwiet-
nia. Naprawdę cieszę się, bo to jedyna droga do 
normalności, o której tak wszyscy marzymy.  

Wczorajsze dane pokazują, że koronawirus ani 
myśli nam odpuścić. 

Ubiegłej doby w kraju mieliśmy 16741 nowych 
zachorowań i aż 396 zgonów.  Więcej mamy też 
zachorowań w naszym regionie, bo 894 i 24 zgony. 
Jednak nie ma jakiegoś wielkiego skoku zakażeń. 
Nie ma też dramatycznej sytuacji w  szpitalach 
tak,  jak w kilku innych regionach Polski, choćby 
na Śląsku i Mazowszu, gdzie przekroczone zostało 
70 zakażeń na 100 tys. osób. 

WCZORAJ NA WARMII I MAZURACH ZAJĘTYCH 
BYŁO 947 ŁÓŻEK DLA CHORYCH NA COVID-19  
(POPRZEDNIEJ DOBY 948). 

Nie rośnie jakoś drastycznie też liczba chorych 
pod respiratorami. Wczoraj zajętych było ich 112, 
to o trzy mniej niż w poniedziałek.

Co istotne, coraz mniejszy jest procent testów 
dodatnich. Ubiegłej doby na 3064 wykonane te-
sty w województwie,  955 było pozytywnych. Może 
dlatego Ministerstwo Zdrowia wskazuje na Warmię 
i Mazury jako region, gdzie lockdown i wprowadzo-
ne już 27 lutego obostrzenia, zaczynają przynosić 
efekt.  

Na konferencji prasowej Wojciech Andrusiewicz, 
rzecznik Ministerstwa Zdrowia zauważył, że sytua-
cja na Warmii i Mazurach budzi nadzieję na to, że 
wprowadzone obostrzenia przyniosą rezultat. Bo, 
jak mówił, w naszym regionie drugi dzień z rzędu 
epidemia się nie tyle ustabilizowała, ile patrząc 
— dzień do dnia — wręcz wygasa. We wtorek wi-
doczny jest spadek rzędu 8 proc.

— Widzimy, że trzy tygodnie od wprowadzenia 
obostrzeń sytuacja tam wydaje się być opanowa-
na.  To dobry prognostyk pod kątem obostrzeń 
wprowadzonych w miniony weekend — podkreślił 
rzecznik MZ.

Mimo to jednak liczba zachorowań nadal jest bar-
dzo wysoka, a zgonów wręcz porażająca,  dlatego 
daleko jeszcze do pożegnania koronawirusa, przed 
którym tak naprawdę chronią nas tylko szczepienia. 
 ANDRZEJ MIELNICKI

Przed zachorowaniem mogą nas uchronić 
jedynie szczepienia

DODZWONIŁEM SIĘ JUŻ ZA PIERWSZYM 
RAZEM I ZAREJESTROWAŁEM NA 
16 KWIETNIA. NAPRAWDĘ CIESZĘ SIĘ, 
BO TO JEDYNA DROGA DO NORMALNOŚCI, 
O KTÓREJ TAK WSZYSCY MARZYMY. 

Fo
t.

 E
lż

bi
et

a 
Ży

w
cz

yk

Nasza sonda*

Czy zaszczepiłbyś się szczepionką 

fi rmy AstraZaneca?

TAK — prawie 63 proc. 

NIE — ponad 37 proc. 

* gazetaolsztynska.pl
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OSP || Poświęcają swój wolny czas, aby pomagać potrzebującym. Angażują także lokalną społeczność w rozwój i integrację 
— druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej z Gronowa Elbląskiego, mimo pandemii, nie przestają działać.

Mobilizują mieszkańców do działania

J
ak opowiadają Katarzyna Musionek i Anna 
Woźniak z OSP Gronowo Elbląskie, ta praca 
jest dla jej członków drugim domem, a  lu-
dzie — drugą rodziną. — W swoich szeregach 
mamy osoby, które pracują w Państwowym 

Ratownictwie Medycznym i  Państwowej Straży 
Pożarnej — to od nich czerpiemy ogrom wiedzy 
— mówią.

— W swoich szeregach zrzeszamy ludzi, którzy są 
gotowi poświęcić swój wolny czas na pomoc innym 
— tłumaczą nasze rozmówczynie. — Na co dzień to 
dźwięk syreny wyznacza nam czas, kiedy ktoś po-
trzebuje naszej pomocy. To właśnie wtedy, w mia-
rę możliwości, każdy strażak udaje się do remizy 
w celu ratowania życia i mienia. 

— Jako strażacy ochotnicy podnosimy swo-
je kwalifikacje, biorąc udział w  wewnętrznych 
szkoleniach — dodają panie Katarzyna i Anna. 
— Mimo że jesteśmy ochotnikami, zależy nam na 
pozyskaniu jak największych kwalifikacji, które 
pozwolą sprawnie, bezpiecznie i skutecznie dzia-
łać na miejscu zdarzenia, gdyż niejednokrotnie 
pojawiamy się w miejscu zgłoszenia jeszcze przed 
przybyciem służb zawodowych. W dużej mierze 
to od nas zależy zabezpieczenie miejsca i udzie-
lenie tej pierwszej pomocy. 

W całych tych działaniach niezmiernie ważne jest 
także dbanie o bezpieczeństwo osobiste każdego 
strażaka, a na to przekłada się dobre wyposaże-
nie jednostki — zarówno w odpowiedni sprzęt jak 
i umundurowanie. — Tu w ubiegłym roku z dużą 
pomocą przyszło nam dofi nansowanie z Minister-
stwa Sprawiedliwości, które w sposób znaczący po-
zwoliło doposażyć naszą jednostkę.

Jak zaznaczają nasze rozmówczynie, lokalne 
społeczeństwo powoduje, że druhom chce się 
działać nie tylko w obszarze niesienia pomocy. 
—  Gronowo Elbląskie, to miejscowość, która 
w  dużej mierze skupia się na osiedlu bloków 
mieszkalnych. Domy jednorodzinne są w bliskim 
sąsiedztwie. Dzięki temu nie ma ogromnego 
rozrzutu i każdy jest „na miejscu”. Boisko, hala 
czy plac dożynkowy ulokowane są tak, że każdy 
ma do nich dostęp bez potrzeby przemieszcza-
nia się z jednego końca miejscowości na drugi. 
Jako mieszkańcy, mamy również bardzo dobre 
relacje z samorządem gminy. Wójt jest zawsze 
gotowy do wysłuchania naszych pomysłów, po-
maga nam merytorycznie, ale i finansowo, w re-
alizacji wielu działań. Jest to wójt, na którego 
można liczyć w każdej chwili.

— Mieszkańcy naszej miejscowości tworzą swoiste 
grupy, w zależności od ich zainteresowań, co dodat-
kowo daje nam możliwość realizowania zadań na 
wielu płaszczyznach. Podkreślamy też zaangażo-
wanie naszej młodzieży. Na dzień dzisiejszy mamy 
17 członków Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej. 
Jest to młodzież w różnym wieku. Zawsze możemy 
liczyć na ich pomoc, pomysłowość i chęć w podej-
mowaniu działań. Nie zamykamy się na działanie 
tylko we współpracy z  mieszkańcami Gronowa 
Elbląskiego, ponieważ do organizacji dołącza się 
również sołectwo Karczowiska Górne, sołectwo Fi-
szewo, OSP Fiszewo, jak również Stowarzyszenie 
Oleśno - Wieś z pomysłem, oraz OSP Jegłownik. 
Warto podkreślić, że mieszkańcy zawsze reagują 
pozytywnie na nasze inicjatywy i działania dla spo-
łeczności lokalnej.

Jak podkreślają nasze rozmówczynie, OSP Gro-
nowo Elbląskie nastawiona jest na integrację lo-
kalnego społeczeństwa. Druhom udało się dostać 
do akcji Masz Głos! Prowadzonej pod patronatem 
Fundacji Batorego. — W związku z tą akcją chcemy 
realizować zadania, które pozwolą na rozwój kultu-
ry, poczucia bezpieczeństwa i wspólnoty. Jesteśmy 
mieszkańcami gminy, w której jest mnóstwo ludzi 
z pozytywną energią oraz super pomysłami, my jako 
Ochotnicza Straż Pożarna z pomocą Fundacji Ba-
torego chcemy dać im bodziec do działania.

Jak wyjaśniają druhny, realizacja pierwszego 
działania, w związku z tą akcją, jest tak naprawdę 
uzależniona od restrykcji, jakie będą obowiązy-
wały w związku z Covid-19. — Mamy nadzieję, że 
sytuacja epidemiologiczna zarówno w kraju jak i w 
naszym regionie się ustabilizuje i będziemy mogli 
realizować cykliczne spotkania w małych grupach 
— dodaje pani Katarzyna. 

— Jako Ochotnicza Straż Pożarna w pierwszej 
kolejności chcemy postawić na świadomość miesz-
kańców w momencie zagrożenia — mówi Anna 
Woźniak. — Czyli jak poradzić sobie w sytuacji 
doznania obrażeń lub co zrobić, gdy nagle przez 
nieuwagę zacznie nam się palić olej na patelni. 
Stawiamy też na zaangażowanie Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej, która działa przy OSP, w róż-
nego rodzaju akcje. Mamy tu na myśli organizację 
spotkań, gier i zabaw, w trakcie których całkowi-
cie wyeliminujemy korzystanie z nowoczesnych 
technologii i internetu. Myślimy, że takie oderwa-
nie się od komputera czy telefonu jest każdemu 
potrzebne. Zwłaszcza teraz, gdzie praca i nauka 
odbywają się zdalnie.  KAROLINA KRÓL
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Ochotnicy z OSP w Gronowie Elbląskim mówią, że na co dzień czas wyznacza im dźwięk syreny

eprasa.pl ad7db67d2e



7

PB

strefa3młodości 

||24|03|2021||Radzą sobie, jak mogą

R
ok 2020 zaczął się dla nich wspaniale. Kil-
ka dni po koncercie sylwestrowym zespół 
Reggaeside pojawił się w Kutnie, gdzie za-
grał pierwszy koncert podczas fi nału WOŚP. 
Drugi, tego samego dnia, zagrali w łódzkiej 

Manufakturze przed ogromną publicznością. 
— WOŚP to dla nas co roku niezwykle ważne wy-

darzenie, w które angażujemy się całym sercem. Na-
ładowani energią, czekaliśmy z wielkimi nadziejami 
na sezon koncertowy 2020 — wspomina Karol Ol-
szewski.

— Czy na 2021 rok jesteście w stanie cokolwiek za-
planować?

— Gdybyśmy rozmawiali pod koniec lutego ubie-
głego roku, to opowiedzielibyśmy o wielkich pla-
nach. Nowa oferta koncertowa, mnóstwo muzycz-
nych pomysłów, kalendarz wypełniający się z dnia 
na dzień kolejnymi koncertami. 2020 zapowiadał 
dla nas najlepszy sezon w historii. Było tak dobrze, 
że nikt nie śmiałby zadawać pytania: „co mogłoby 
pójść nie tak?”— mówi Karol — Odpowiedź na to 
niezadane pytanie pojawiła się w pierwszej połowie 
marca. Zaczęło się. Na początku nic nie zapowia-
dało takiego pogromu, więc kiedy zapadła decyzja 
o lockdownie zwyczajnie działaliśmy dalej. Koncer-
ty nadal wpadały do kalendarza (tutaj już niektóre 
z zastrzeżeniem o możliwości przesunięcia terminu), 
materiał zarejestrowany w studio, my w gotowości, 
ale z tygodnia na tydzień zaczęliśmy sobie zdawać 
sprawę, że nasze plany się zmianie. 

Mimo wszystko pod hasłem „zostań w domu”, stwo-
rzyli „kanapową” wersję piosenki „Don’t worry be 
happy”. Zrobili to w swoim stylu — z optymizmem 
i pozytywną energią, dzieląc się radością i muzyką 
ze słuchaczami. 

— JAK SIĘ OKAZAŁO, TEN OPTYMIZM PRZYDAŁ 
SIĘ RÓWNIEŻ NAM. Z PLANOWANYCH 
KILKUDZIESIĘCIU KONCERTÓW ZAGRALIŚMY 
CZTERY, CO I TAK OKAZAŁO SIĘ DOBRYM 
WYNIKIEM, PATRZĄC NA TO, CO SIĘ STAŁO 
Z NASZĄ BRANŻĄ. 

I w zasadzie ten fragment to podsumowanie całe-
go sezonu koncertowego 2020 — mówią muzycy. 
— Dzięki wspomnianemu optymizmowi — a może 
już determinacji — wydarzyły się również dobre rze-
czy. Piosenki „Jasny cel”, „Na szczyt”, „Don’t worry be 
happy” (i nie tylko) na stałe zagościły na antenach 

kilkunastu rozgłośni radiowych w Polsce. To jest 
nasz duży sukces i owoc ciężkiej pracy i wytrwało-
ści. Powodem do dumy jest również udział Karola 
w programie „Szansa na sukces”, gdzie po wygraniu 
odcinka wystąpił w fi nale. Miniony rok utwierdził 
nas w tym, że Reggaeside to nie tylko zespół złożony 
z muzyków, ale grupa przyjaciół. Zarówno w spra-
wach zawodowych, jak i prywatnych — wszyscy się 
wspieramy, chcąc działać najlepiej jak tylko się da. 
2020 rok przypomniał nam, że „rodzina Reggaesi-
de”, którą tworzymy, to sprawa wyjątkowa. 

Za nami niemal trzy miesiące nowego roku. Wciąż 
obowiązuje zakaz organizacji koncertów. Jak długo? 
Nie wiadomo, ale muzycy Reggaeside nadciągają 
z  muzycznym prezentem dla swoich fanów. Rok 
2021 zaczynają od wydania coveru piosenki „Shape 
of you” Eda Sheerana. 

— Jesteśmy tuż po premierze naszej wersji tego świa-
towego hitu. W planach (mimo wszystko) mamy sezon 
koncertowy. Już przyjmujemy pierwsze, nieśmiało po-
jawiające się oferty. Mamy nadzieję na powrót do nor-
malności, nie tylko dla muzyków, zespołów, całej branży 
ale dla nas wszystkich. Ten rok należy również zacząć 
od podziękowań dla naszych fanów, dzięki którym cały 
czas działamy i nie poddajemy się. Cieszymy się, że nasza 
muzyka i pozytywne przesłanie jest z wami. Liczymy na 
to, że niebawem zobaczymy się na żywo, podczas kon-
certów. Pamiętajcie: „Po burzy zawsze wychodzi słońce!” 
— podsumowują muzycy z zespołu Reggaeside.

Utwór Eda Sheerana w wykonaniu Reggaeside można 
zobaczyć i posłuchać na YouTube. ALINA LASKOWSKA

KULTURA || Trwający ponad rok zakaz organizowania koncertów i imprez to potężny cios dla branży muzycznej. Mimo trwających ograniczeń, 
zespół Reggaeside, który współtworzą muzycy z Warmii i Mazur, działa i dostarcza swoim fanom kolejne nowe piosenki.

Reggaeside to rodzina, pandemia ich nie powstrzyma

26521otbr-A-G

 Prezydent Olsztyna

od 24 marca 2021 r. 

umolsztyn.bip.gov.pl.

PREZYDENT OLSZTYNA

 REKLAMA 
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MUZYCY Z ZESPOŁU REGGAESIDE: LICZYMY NA 
TO, ŻE NIEBAWEM ZOBACZYMY SIĘ NA ŻYWO, 
PODCZAS KONCERTÓW. PAMIĘTAJCIE: 
„PO BURZY ZAWSZE WYCHODZI SŁOŃCE!”.
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Rezydenci mają dość  
KONFLIKT || Lekarze rezydenci postanowili, jak to mówią, zadbać o swoje zdrowie. Wzorem innych grup społecznych swój 
protest wobec działań Ministerstwa Zdrowia wyrażają przechodzeniem na zwolnienia lekarskie.

A
kcja protestacyjna trwa od poniedziałku. 
Rezydenci nazywają ją Tygodniem Zdro-
wia. „Tysiące lekarzy z całego kraju, z naj-
większym żalem opuści swoich pacjentów, 
by ratować własne zdrowie, w oczekiwa-

niu na długo wyczekiwaną reformę ochrony zdro-
wia i poprawę warunków pracy. Nie chcemy opusz-
czać potrzebujących, ale też nie możemy już tak 
dłużej pracować, utrzymując na własnych barkach 
cały system, bez jakiejkolwiek pomocy rządu” — na-
pisali na początku tygodnia przedstawiciele Poro-
zumienia Rezydentów. I zwrócili się do pacjentów: 
„Przepraszamy, Was, pacjenci, ale jest to heroizm, 
jakiego nie powinno się od kogokolwiek wymagać. 
To już zbyt wiele. Ile można nie spać? Ile śmierci 
oglądać każdego dnia? Oczekujemy stanowczych 

działań Ministerstwa Zdrowia! Tylko od tych dzia-
łań będzie zależało, czy i kiedy lekarze wrócą do 
pracy. Mamy nadzieję, że rząd nie każe pacjentom 
czekać dłużej niż tydzień”.

Rezydenci zdecydowali o tym, że ocenią swoje wska-
zania do pójścia na zwolnienie lekarskie. Jak tłumaczą, 
wielu z nich obserwuje u siebie symptomy zmęczenia, 
a nawet choroby. Choć w sytuacji pandemii każda para 
rąk jest potrzebna, rezydenci zapewniają, że spotyka-
ją się ze zrozumieniem ze strony swojego środowiska 
oraz pacjentów.

Co było impulsem do podjęcia takich kroków? 
Czarę goryczy, jak podkreślają rezydenci, przelała 
decyzja Ministerstwa Zdrowia dotycząca przełożenia 
egzaminów specjalizacyjnych dla lekarzy na jesień. 
I choć resort od tych planów odstąpił, zapowiadając, 
że rezydenci mogą do egzaminów przystąpić w wy-
branym przez siebie terminie (a zatem albo w sesji 
wiosennej, albo jesiennej), rezydenci nie poczuli się 
uspokojeni. A skoro o egzaminach mowa, to młodzi 
lekarze poddają w wątpliwość także sens przeprowa-
dzania ich w dwóch wersjach: pisemnej i ustnej. Ich 
zdaniem wystarczyłby test. „Lekarze dwoją się i troją, 
zastępują chorych kolegów na dyżurach, nie będąc 
w stanie zabezpieczyć podstawowych standardów 
świadczeń dla pacjentów”, a „ministerstwo ściąga 
lekarzy spoza UE — przy czym nawet nie próbuje 
weryfi kować ich kwalifi kacji zawodowych czy znajo-
mości języka polskiego. Polskich lekarzy trzeba za to 
egzaminować kilkakrotnie z tego samego materiału” 
— piszą w mediach społecznościowych przedstawi-
ciele Porozumienia Rezydentów.

Lista zarzutów wobec ministerstwa kierowanego przez 
Adama Niedzielskiego jest zresztą dłuższa. Część z nich 
dotyczy przede wszystkim niezaradności resortu.

„Pomimo apeli, sugestii, pism i zapytań, Ministerstwo 
Zdrowia nie przygotowało nas do kolejnej — trzeciej już 
fali pandemii covid-19. Po raz kolejny szpitale pękają 
w szwach, koordynatorzy nie mający narzędzi do wyko-
nywania swojej pracy, karetki jeżdżą od szpitala do szpita-
la, by czekać na podjazdach, SOR-y są oblężone, oddziały 
pełne, a procedury i przyjęcia planowe wstrzymane. Po raz 
wtóry niewydolny, niedofi nansowany od lat system upada 
pod naporem pandemii covid-19, a lekarze zostają z tym 
sami, bez jakiegokolwiek wsparcia rządu” — czytamy na 
profi lu facebookowym Porozumienia Rezydentów.

Jeśli ktoś liczył, jak to można było wnioskować z wypo-
wiedzi rzeczników rządu oraz resortu zdrowia, że kon-
fl ikt zostanie szybko zażegnany, to chyba nabrał wątpli-
wości po wypowiedzi Adama Niedzielskiego. Minister 
zdrowia w mediach społecznościowych opublikował 
wpis, w którym na prośbę o spotkanie z rezydentami 
odpowiedział: „Teraz musimy się skoncentrować na III 
fali i zewrzeć szyki. Potem zapraszam — jestem otwarty 
na rozmowę o Waszej pracy i przyszłości. Kontakt do 
mnie Państwo macie”.

Jak tłumaczą jednak rezydenci, minister na podobne 
spotkanie nie ma czasu od dawna.

Co z protestem w kolejnych dniach? Przedstawiciel Po-
rozumienia Rezydentów, z którym rozmawialiśmy, za-
znaczył, że nic nie jest przesądzone. W tej chwili młodzi 
lekarze czekają na odpowiedź ministerstwa. Jeśli się nie 
pojawi, biorą pod uwagę możliwość zradykalizowania 
formy swojego protestu. DARIA BRUSZEWSKA-PRZYTUŁA

CZWARTEK

mp-otbr-7104
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I
nformacja o budowie nowego schroniska dla psów 
w Nowych Sołdanach wywołała niepokój, wręcz 
oburzenie wśród mieszkańców wsi, którzy posta-
nowili zaprotestować przeciwko tej inwestycji. Zda-
niem mieszkańców sołectwa Pieczonki, lokalizacja 

schroniska dla psów jest szkodliwa dla środowiska 
i krajobrazu. Ponadto w sąsiedztwie działki, gdzie 
ewentualnie powstałoby nowe schronisko, zlokali-
zowany jest cmentarz, na którym znajduje się grób 
zbiorowy żołnierzy z czasów I wojny światowej i po-
chówki osób prywatnych. Natomiast na sąsiedniej 
działce stoi obiekt zabytkowy, budynek mieszkalny 
wpisany do rejestru zabytków.

Mieszkańcy sołectwa Pieczonki czyli miejscowości 
Nowe Sołdany, Pieczonki, Zielony Gaj napisali protest 
do wójta gminy Giżycko, pod  którym podpisało się 
już blisko 50 osób.

— Nie wyrażamy zgody na realizację pomysłu wójta 
gminy Giżycko – mówi Jarosława Michnicz ze wsi 
Nowe Sołdany. – Nie chcemy schroniska dla psów, 
psiego krematorium oraz grzebalni psich zwłok 
w naszym sołectwie. Miejsce planowanej inwestycji 
to urokliwy przyrodniczo zakątek otoczony pięknym 
lasem z licznymi gatunkami zwierząt i ptaków, w tym 
chronionych. Jest to ostoja łosia, bobra, czapli siwej, 
żurawi. Od dwóch lat słyszę w tym lesie derkacze, ob-
jęte ścisłą ochroną gatunkową. Na tych terenach żyją 
liczne gatunki owadów i płazów. Ozdobą  rozległych 
łąk jest liczna kolorowa roślinność, również lecznicza.

Zdaniem  mieszkańców wsi Nowe Sołdany, koncep-
cja budowy schroniska dla bezdomnych psów wiąże 
się z zagrożeniem dla środowiska, ponieważ wody 

opadowe z tych terenów spływają rowami melioracyj-
nymi do zbiornika retencyjnego (stawu) na sąsiedniej 
działce. Następnie rurociągiem woda wpada do jezio-
ra Kruklin, które połączone jest rzeką Sapiną z jezio-
rem Gołdopiwo w Kruklankach i dalej z kompleksem 
Wielkich Jezior Mazurskich. Dodatkowo mieszkańcy 
obawiają się o swój komfort życia i własnych inwe-
stycji. Nie bez znaczenia jest też wartość ich działek, 
która znacznie spadnie po pojawieniu się w okolicy 
schroniska dla psów.

— Nie zgadzamy się ani na schronisko, ani na 
spalarnię dla zwierząt – mówi Jarosława Michnicz, 
mieszkanka wsi Nowe Sołdany. — Nikt z nami nic 
nie konsultował. Wszystko się dzieje w tajemnicy bez 
powiadomienia mieszkańców. Wójt zaproponował 
burmistrzowi działkę w naszej wsi, ale nikogo o zdanie 
nie pytał. Nasza miejscowość jest bardzo ładna i wy-
jątkowa przyrodniczo. Ludzie kupili tu działki, wzięli 

kredyty i budują domy. Nikt nie kupował działki przy 
schronisku, tylko w pobliżu lasu. Poza tym płacimy 
wysokie opłaty za atrakcyjne grunty, których wartość 
znacznie spadnie, gdy w pobliżu pojawi się schronisko 
dla psów.

Inwestycję budowy nowego schroniska dla psów 
planuje miejski samorząd, który nie przyjął oferty 
prywatnej osoby na zagospodarowanie działki w Ko-
żuchach Wielkich, ze względu na sąsiedztwo zabyt-
kowego cmentarza ewangelickiego z drugiej połowy 
XIX wieku. Wójt giżyckiej gminy Marek Jasudowicz 
zaproponował miejskiemu samorządowi teren w Soł-
danach stanowiący własność Skarbu Państwa, zarzą-
dzany przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa. 
Giżycki samorząd otrzymał z KOWR wytyczne, które 
muszą być spełnione przy realizacji takiej inwestycji. 
Rozważana jest opcja zagospodarowania na schronisko 
terenu około 2 ha z działki wielkości ponad 70 ha. Jak 
zapewniają miejscy urzędnicy, decyzja o budowie no-
wego schroniska dla bezdomnych zwierząt nie zapadła.

– Aby móc ocenić możliwości realizacji inwestycji 
powstania międzygminnego schroniska dla bez-
domnych zwierząt na wskazanej przez wójta dział-
ce, zaproponowaliśmy wspólne spotkanie w terenie, 
by sprawdzić i ocenić możliwości oraz potencjalne 
ryzyko przeprowadzenia inwestycji – informuje Ewa 
Unrug-Wiszowaty, naczelnik Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskie-
go w Giżycku. – Zaproponowaliśmy zaproszenie na to 
spotkanie mieszkańców wsi Sołdany.

Spotkanie zaplanowano w  czwartek, 25 marca.
RENATA SZCZEPANIK

Schronisko dla psów? Mieszkańcy protestują
KONFLIKT || Koncepcja budowy schroniska dla psów w Nowych Sołdanach w powiecie giżyckim budzi kontrowersje wśród 
mieszkańców okolicznych wsi. Mieszkańcy są rozgoryczeni. Napisali protest, będzie spotkanie w tej sprawie.

-G26321otbr-B
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Budowę nowego schroniska dla psów planuje 
miejski samorząd
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Zafascynowała go lokalna historia
PASJE || To znawca historii ziemi lubawskiej i nowomiejskiej. Andrzej Korecki jest 
emerytem i teraz ma czas, by oddać się swojej pasji.

-P221otbp-C

A
ndrzej Korecki z Nowego Miasta Lubaw-
skiego jest historykiem z wykształcenia. 
Jednak znajomość historii, to nie tylko 
zawód, ale również wielka pasja, której 
oddaje się bez reszty. Od podszewki zna 

dzieje terenów, gdzie mieszka — dawną ziemię lu-
bawską. Cieszy się wielkim zaufaniem w środowi-
sku nowomiejskim. Niejednokrotnie ciekawe znale-
ziska — głównie dokumenty i fotografi e mieszkańcy 
przekazują mu do zbadania. Jest to właśnie jeden 
ze sposobów uzupełniania, czasami nie do końca 
znanej historii. 

Doktora Koreckiego znają w w książnicach Toru-
nia, archiwach Olsztyna i innych miastach. Jednak 
jedne z ciekawszych dokumentów przewertował 
w nowomiejskiej parafi i, gdzie znajdują się ocalo-
ne pamiątki po dawnym Klasztorze Reformatów 
w Łąkach Bratiańskich, skąd pochodzi cudowny 
obraz Matki Boskiej Łąkowskiej. 

MIEJSCE TO OD XVII WIEKU NAZYWANE 
PRUSKĄ CZĘSTOCHOWĄ, ZNANE BYŁO 
Z DUŻYCH ODPUSTÓW. NA TĘ UROCZYSTOŚĆ 
ZJEŻDŻALI NIE TYLKO PIELGRZYMI, ALE 
RÓWNIEŻ KUPCY Z OBRAZKAMI, PACIORKAMI, 
KSIĄŻKAMI DO NABOŻEŃSTWA, A PONADTO 
RZEŹNICY ORAZ SZYNKARZE I WSZELKIEJ 
MAŚCI HANDLARZE Z RÓŻNYMI TOWARAMI. 

— Historia klasztoru i kościoła łąkowskiego jest 
fascynująca. Kiedy w 1752 roku odbyła się korona-
cja papieskimi koronami cudownej fi gury Matki 
Boskiej Łąkowskiej, na uroczystość przybyło 20 
tysięcy pielgrzymów z  Kaszub, Prus Książęcych 
i Królestwa Kongresowego. Wielka popularność 
sanktuarium została jednak zakłócona przez wy-
danie przez zaborcę pruskiego dnia 31 maja 1875 
roku ustawa o zniesieniu wszystkich zakonów, z wy-
jątkiem tych, które zajmowały się wyłącznie pielęg-
nowaniem chorych — opowiada Andrzej Korecki. 

Wówczas w dokumentach zapisano ”W sobo-
tę 27 września 1875 roku kościół i klasztor łą-
kowski został zamknięty. Tego dnia w klaszto-
rze przebywało 22 braci. Dokładny opis został 
zamieszczony na łamach pelplińskiego „Piel-
grzyma” z 1875 roku, w którym czytamy: „27go 
zwaliła się znów wielka moc ludzi. Po odprawio-
nych mszach świętych zjechał X. dziekan Kolka 
z Nowego Miasta i zabrał wśród płaczu i krzyku 

Przenajświętszy Sakrament. Po południu o  4. 
godz. przybył znowu sekretarz z Nowego Mia-
sta i o 5. godz. klasztor zamknął. Skończyło się 
wszystko spokojnie wedle próśb O. Gwardiana 
Kiefera i  X. dziekana Kloki. Ojcowie opuścili 
zupełnie klasztorne mury i ujechali”. 

W piątek 5 maja 1882 roku nad Nowym Mia-
stem i okolicami rozszalała się wielka burza z wy-
ładowaniami atmosferycznymi. W nocy piorun 
uderzył w  małą wieżę kościoła w  Łąkach Bra-
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Andrzej Korecki nad Niemnem, podczas podróży 
do Wilna
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Tak wyglądał łąkowski klasztor w latach 1790-1882
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tiańskich. Ogień zniszczył całe wiązania dacho-
we wraz z wieżyczkami. Zebrani wierni zaczęli 
wynosić sprzęty liturgiczne z kościoła w pospie-
chu, wiele niszcząc bezpowrotnie. Zezwolono 
na wyniesienie figury Matki Boskiej Łąkowskiej 
i na wozie przewieziono do kościoła parafialnego 
w Nowym Mieście Lubawskim. Następnej nocy 
niedogaszony ogień ponownie wybuchł i znisz-
czył doszczętnie kościół. Od kwietnia 1883 roku 
zaczęto rozbierać klasztor łąkowski. 

W LATACH 1856-1875 W KLASZTORZE 
DZIAŁAŁO STUDIUM TEOLOGICZNE. 
— WYŚWIĘCONO WTEDY 40 BRACI NA OJCÓW 
FRANCISZKANÓW, W ZWIĄZKU Z CZYM 
KLASZTOR POSIADAŁ BIBLIOTEKĘ LICZĄCĄ 
PONAD TYSIĄC TOMÓW. NA WSPOMNIANEJ 
LICYTACJI SPRZEDANO, O ZGROZO, TE 
KSIĄŻKI NA WAGĘ, KTÓRE SŁUŻYŁY POTEM 
DO PALENIA W PIECACH. DO DZIŚ OCALAŁO 
TYLKO OKOŁO 100 TOMÓW KSIĄŻEK — OBLICZA 
NOWOMIEJSKI HISTORYK.

Inną ciekawostką, którą wyszperał ostatnio An-
drzej Korecki były zapiski o wielkim pożarze w Bi-
skupcu Pomorskim, kiedy to miasto przeobraziło 
się w gromadę popiołu.

— Był to dzień 6 marca 1726 roku, który potem 
nazywano „czarną środą”. Według ewangelickich 
akt kościelnych wydarzenie miało miejsce ran-
kiem w środę popielcową. Z zapisów wiadomo, 
że była wtenczas wietrzna pogoda i padał śnieg. 
Pożar, który znienacka wybuchł, rozprzestrzenił 
się na całe miasto. Zagrożona została słodow-
nia, browar, domy, kościół, ratusz, szkoła, a tak-
że dom piwny — opowiada pan Andrzej i dalej 
cytuje dawny zapis: „Przez dwie godziny pożar 
przeobraził miasto w  jedną gromadę popiołu. 

Ogień zbliżył się do narożnego domu na rynku 
do starej prabuckiej wieży, gdzie mieszka szewc 
Politkowsky. Kiedy ugaszono pożar, straż podjął 
rotmistrz konnej kompanii v. Jahns. Po pożarze 
– szacunkowo przynajmniej 500 mieszkańców 
zostało bezdomnymi”. 

Ciekawe są także dzieje nowomiejskiego szpitala. 
W dawnej dokumentacji pan Andrzej odnalazł no-
tatkę, że w 1934 r. szpital prowadził gospodarstwo. 
Tuczył rocznie 14 świń, hodował dużo drobiu — in-
dyków, kur i kurcząt, kupował cielaki i barany, wy-
piekał chleb, robił masło i wyrabiał owocowe wina. 
W spiżarni był duży zapas wędlin i wędzonej sło-
niny oraz znaczne ilości butelek wina owocowego. 
— Z przytoczonego sprawozdania wynika, że duża 
była zapobiegliwość i gospodarność sióstr zakon-
nych pracujących w szpitalu — kończy nasz roz-
mówca.

Odnalezione ciekawostki historyczne, które 
bada i opracowuje Andrzej Korecki, nie trafiają 
do szuflady. Ma spory dorobek wydawniczy — m.
in. monografię Nowego Miasta Lubawskiego, 
czy serię książek pod wspólną nazwą Biblio-
teczka Nowomiejska. Swoją wiedzą historyczną 
dzieli się z licznymi słuchaczami podczas spot-
kań oraz konferencji. 

 STANISŁAW R. ULATOWSKI

Wizerunek Matki Boskiej Łąkowskiej, który 
pochodzi z klasztoru łąkowskiego
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Z
dzisław Bereśniewicz jest znanym oleckim 
kolekcjonerem. Od wielu lat gromadzi m.in. 
pamiątki i dokumenty związane z historią 
Mazur i Olecka. Swoje bogate zbiory chęt-
nie prezentuje na wystawach. Interesuje go 

numizmatyka starożytna, monety polskie, pruskie, 
niemieckie, chińskie, rosyjskie, bizantyjskie i Wol-
nego Miasta Gdańska. Dzięki jego pomocy udało 

się zrealizować kilka ciekawych wystaw numiz-
matycznych: „Pieniądz na Ziemi Oleckiej”, „To nie 
Fenicjanie wynaleźli pieniądze”, „Złoto Bizancjum”, 
a także wystawy „Droga do niepodległości — pamięć 
o bohaterach” oraz „NSZZ Solidarność i stan wojenny 
na Ziemi Oleckiej”. 

Był pomysłodawcą i współorganizatorem Oleckiej 
Izby Historycznej. Swoje eksponaty podarował rów-
nież muzeum w Ełku. Dzięki jego aktywności udało 
się uratować od zniszczenia pałac w Białej Oleckiej. 
Gmina Olecko otrzymała od niego lokomotywę wą-
skotorową, która jest obecnie atrakcją turystyczną 
parku przy stacji kolejowej. Jego szerokie kontakty 
umożliwiły też gminie Olecko nawiązanie współ-
pracy z niemiecką organizacją byłych mieszkańców 
powiatu oleckiego, co zaowocowało odnowieniem 

cmentarza ewangelickiego i pomników poświęconych 
ofi arom wojen. Zdzisław Bereśniewicz jest członkiem 
Polskiego Towarzystwa Numizmatycznego i Oleckie-
go Stowarzyszenia Aktywnych „Zamek”. Ukoronowa-
niem jego wieloletniej pasji było uhonorowanie go 
Nagrodą Hetmana Kolekcjonerów Polskich.

Ostatnio powiększył swoje zbiory o kolekcję skła-
dającą się z 13 srebrnych odznaczeń strzeleckich po-
chodzących z Gołdapi. 

Powstające w  średniowieczu bractwa strzeleckie 
były organizacjami zamożnego mieszczaństwa i rze-
mieślników w  europejskich miastach dążących do 
dysponowania własną obroną gotową. Na ziemiach 
mazurskich, w dawnych Prusach Wschodnich, po-
dobnych bractw istniało wiele i miały bogate trady-
cje. Funkcjonowały pod nazwami Bractwo Strzele-
ckie, Gildia Strzelecka lub Towarzystwo Strzeleckie. 
W średniowieczu używano w bractwach do strzela-
nia łuków i kusz, a w końcu XVII w. wprowadzono 
broń palną.

Do bractwa mógł wstąpić każdy pełnoletni mężczy-
zna, który był mieszkańcem miasta, miał miejskie 
prawa obywatelskie oraz złożył do zarządu własno-
ręcznie napisany wniosek. Po przyjęciu do bractwa, 
wpisaniu do księgi członków oraz złożeniu przy-
sięgi nowy członek musiał wpłacić znaczną sumę. 
Poważnym wydatkiem było zakupienie broni oraz 
umundurowania, ponadto członek zobowiązany 
był do wpłacania stałych składek w ciągu roku na 
utrzymanie majątku bractwa oraz przygotowanie 
nagród przyznawanych na zawodach strzeleckich. 
Zawody strzeleckie były wielkim świętem. W drodze 
do strzelnicy, przy akompaniamencie orkiestry, ma-
szerowali umundurowani strzelcy. Pochód prowadził 
kapitan, a za nim kolejno szli bracia niosący sztandar, 
król kurkowy, rycerze, władze miasta, członkowie 
honorowi, umundurowani członkowie bractwa oraz 
na końcu członkowie bractwa, którzy nie posiadali 

Kolekcja jedyna w swoim rodzaju 
HISTORIA || Kolekcjoner z Olecka niedawno powiększył swoje zbiory o unikatową kolekcję składającą się z 13 srebrnych odznaczeń 
strzeleckich pochodzących z Gołdapi. Wśród nich są odznaczenia króla strzelców.

-G26221otbr-A
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i dokumenty 
związane 
z historią 
Mazur

Fo
t.

  Z
b

ig
n

ie
w

 M
al

in
ow

sk
i

eprasa.pl ad7db67d2e



13

PB

strefa3młodości 

||24|03|2021||

Zbiór odznaczeń strzeleckich pochodzących 
z Gołdapi ze zbiorów Zdzisława Bereśniewicza
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mundurów. Podczas zawodów każdy z członków miał 
prawo rozstawić stragan i sprzedawać swoje wyroby. 
Najwięcej jest informacji na temat Gildii Strzeleckiej 
z Węgorzewa, która została zawiązana w 1589 r. 

Prawie 100 lat później ustanowiono w Węgorze-
wie specjalny  przywilej,  na  mocy którego zwycięz-
ca zawodów otrzymywał odznaczenie (medal zawie-
szany na ozdobnym łańcuchu) i nagrodę w postaci 
24, a później nawet 30 metrów sześciennych drewna 
dębowego lub bukowego w sągach z lasu miejskiego 
oraz siano z 6 morgów łąki.  

Po I wojnie światowej Niemcy zostały zmuszone do 
redukcji własnych sił zbrojnych, ale nie zamierzały 
pogodzić się z nową sytuacją. Narzucone ogranicze-
nia rekompensowano na drodze rozbudowy różnych 
organizacji sportowo-paramilitarnych i strzeleckich. 
Wielu wybitnych polityków i weteranów wojennych 
wspierało te organizacje, szczególnie na terenie 
Prus Wschodnich. Strzelectwo z dawnej tradycji to-
warzysko-sportowej w latach dwudziestych szybko 
przekształciło się w działalność stanowiącą zaplecze 
pogotowia wojskowego. Organizowano nowe Gildie 
Strzeleckie, a sport strzelecki największą popular-

nością cieszył się wśród sfer mieszczańskich i rze-
mieślniczych. O popularności związków strzeleckich 
może świadczyć liczba nowych organizacji, które już 
na początku lat 30. niemal podwoiły swoje szeregi. 
W okresie międzywojennym Olecka Gildia Strzelecka 
miała fl agę, dom strzelecki z widownią oraz strzelni-
cę o 20 torach strzeleckich w Ogrodzie Strzeleckim, 

który potem został włączony do Parku Hindenburga. 
Gildii przewodniczył prawnik dr Szielasko. 

Oddział młodzieżowy Młodych Strzelców li-
czył 25 chłopców. W  1932 roku królem strzel-
ców Oleckiej Gildii Strzeleckiej został Jürgen 
Wachsmann. Według „Treuburger Zeitung” nr 
177 z 2 sierpnia 1937 r. 35 chłopców z Białej Ole-
ckiej utworzyło tam gniazdo Młodych Strzelców 
z boiskiem sportowym i strzelnicą. Właściciel po-
siadłości Biała Olecka — Brodowski udostępnił 
na ten cel ziemię bezpłatnie. Takie gniazdo Mło-
dych Strzelców był też w Mieruniszkach. W 1938 
r. w „Treuburger Zeitung” nr 214 opublikowano 
zestawienie zatytułowane „Obiekty sportowe po-
wiatu Treuburg w liczbach”, w którym stwierdzo-
no między innymi, że w Olecku i powiecie liczba 
obiektów do sportów strzeleckich (bez wojska 
i  policji) wynosiła 23, a  więc jedna strzelnica 
przypadała na 540 mieszkańców. 

Na portalach aukcyjnych pojawiają się odznaczenia 
organizacji strzeleckich z dawnych Prus Wschodnich. 
Były także pamiątkowe odznaczenia tego rodzaju 
z Ełku, Gołdapi i Olecka.  ZBIGNIEW MALINOWSKI 
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DNI KULTURY FRANCUSKIEJ I FESTIWAL PIOSENKI
Dni Kultury Francuskiej i Frankofonii: do 31 marca.
W programie Dni Kultury Francuskiej i Franko-

fonii spotkania z ciekawymi gośćmi, podróżnikami, 
autorkami książek, publikacji naukowych, czy zna-
nych blogów. Organizatorem jest Centrum Polsko-
-Francuskie w Olsztynie.

Temat przewodni tegorocznej edycji: francuskoję-
zyczna Szwajcaria. Na wszystkie wydarzenia online 
dostęp bezpłatny. Wydarzenia transmitowane na 
żywo na profi lu FB Centrum Polsko-Francuskiego: 
https://www.facebook.com/centrumpolskofrancuskie   

PROGRAM ONLINE: 
24 marca (środa), godz. 18.00
„Szwajcaria od środka: Bilet w jedną stronę”
Spotkanie z Joanną Lampką - pisarką, tłumaczką i nauczy-
cielką języka polskiego dla obcokrajowców, autorką książek 
o Szwajcarii oraz popularnego bloga „Szwajcarskie Blablib-
lu” (blabliblu.pl) przedstawiającego w lekki sposób życie 
polityczne, społeczne i kulturalne tego kraju. Od kilku lat 

mieszka w niewielkim miasteczku Morges we francuskoję-
zycznej części Szwajcarii.

25 marca (czwartek), godz. 18.00
„Szwajcaria od środka: Podróż przez raj wymyślony”
Spotkanie z Agnieszką Kamińską, dziennikarką, socjolożką, 
autorką bloga „I’m not Swiss” (iamnotswiss.blog) i książki 
„Szwajcaria. Podróż przez raj wymyślony” (Wydawnictwo 
Poznańskie, 2021). Autorka przemierza alpejskie szlaki, trasy 
kolejowe oraz wybrukowane uliczki helweckich miast. 
Odkrywa przed nami raj wymyślony; państwo, którego nie 
ma, choć według legendy zaczęło się… na łące.

30 marca (wtorek), godz. 18.00
„Kantony frankofońskie w Szwajcarii: 
język, tożsamość, kultura”
Wielojęzyczność jest jednym z czynników, który wyróż-
nia Szwajcarię spośród zachodnich demokracji i odgrywa 
ogromną rolę w tożsamości Szwajcarów. Na straży poko-
jowej koegzystencji językowej stoją trzy zasady: równości 
języków, wolności językowej i terytorialności. Czym wy-

różnia się na tym tle Szwajcaria romańska? A może jednak 
romandzka? O współczesnej Szwajcarii
z perspektywy języka francuskiego opowie dr Małgorzata 
Szymańska, długoletnia wykładowczyni w Instytucie Ro-
manistyki Uniwersytetu Warszawskiego. Przez lata prowa-
dziła zajęcia poświęcone dawnej i współczesnej Szwajcarii 
oraz francuskojęzycznej literaturze tego kraju. Autorka 
licznych publikacji naukowych poświęconych kulturze 
i literaturze Szwajcarii romandzkiej.   

31 marca (środa), godz. 18.00
„Antoine de Paris. Polski geniusz światowego 
fryzjerstwa”
Spotkanie z Martą Orzeszyną, autorką książki o Antonim 
Cierplikowskim.
Pochodzącego z Sieradza Antoniego Cierplikowskiego, bo 
tak brzmiało jego prawdziwe nazwisko, znał cały świat. Był 
geniuszem fryzjerstwa, wyjątkowym artystą i wizjonerem 
mody. Przez niemal 70 lat wyznaczał trendy, stale prowo-
kował i zaskakiwał swoim talentem. Jego przyjaciółmi byli 
ludzie sztuki, fi lmu i koronowane głowy. W książce opartej 
na najnowszych badaniach autorka - Marta Orzeszyna, 
znawczyni literatury i kultury francuskiej - odsłania kulisy 
życia prywatnego Antoine’a, opisuje jego oszałamiającą 
karierę, niezwykłe bogactwo, a wreszcie zaskakujący koniec 
burzliwego życia.

FESTIWAL PIOSENKI EUROPEJSKIEJ
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w  Mordach 

województwie mazowieckim (powiat siedlecki) za-
prasza do wzięcia udziału w III Festiwalu Piosenki 
Europejskiej online, który odbędzie się 17 maja. Fe-
stiwal wpisuje się w ideę święta Unii Europejskiej. 
Jest on adresowany do młodzieży w wieku 13-16 lat 
w następujących kategoriach: soliści w wieku 13-14 
lat, soliści w wieku 15–16 lat. 

Uczestnicy festiwalu wykonują dwa utwory: 
pierwszy utwór w języku polskim, drugi – w języ-
ku obcym kraju, który należy lub należał do Unii 
Europejskiej. 

Festiwal ma charakter otwarty o zasięgu ogólno-
polskim. Po raz pierwszy będzie się odbywać on-
-line, co umożliwi wzięcie udziału uczestnikom 
z każdego regionu Polski. Szczegółowe informacje 
znajdują się w regulaminie zamieszczonym na stro-
nie ośrodka: www.mgokmordy.pl.  ŹRÓDŁO:MGOK
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P
ermanentnie zapchany nos, 
łeb niczym bania i  te serie 
kichnięć, jak z karabinu ma-
szynowego wiosną skutecznie 
pełną pierś zatykają! Przynaj-

mniej alergikom. I  choć za oknem 
jeszcze jakby szarawo, a  listki nie 
bardzo rwą się do rozwijania, nie mó-
wiąc o kwiatkach — wszystkich nie-
dowiarków zapewniam: wiele drzew 
już kwitnie! 

DRZEWA W MARCU
Marzec to pierwszy wiosenny mie-

siąc, kiedy rośliny zaczynają pylić na 
dużą skalę. Przede wszystkim pylą 
wszystkie drzewa wczesnokwitnące: 
leszczyna, olcha, topola, cis i wierz-
ba. Najsilniejszym alergenem z nich 
jest olcha, której pyłki są najczęstszą 
przyczyną alergicznego nieżytu nosa 
w  naszym klimacie. Dodatkowo, 
Ośrodek Badania Alergenów Śro-
dowiskowych w tym sezonie nie ma 
dobrych wieści: natężenie olchowych 
pyłków będzie bardzo wysokie przez 
cały marzec. A  zatem katar sienny 
i alergiczne zapalenie spojówek my, 
alergicy, mamy jak w banku!

LESZCZYNA
Podłużne, żółte, trzepoczące na 

wietrze robaczki to —  niech pęknę! 
—  pierwsza, namacalna i  dająca się 
sfotografować oznaka nadchodzą-
cej wiosny…! Fachowo nazywa się je 
kwiatostanami i w zależności od roku, 
pylenie leszczyny może zacząć się już 
w styczniu, ale najwyższe stężenie pył-
ków w powietrzu przypada na przełom 
lutego i marca. Czyli niby już najgor-
sze za nami. Z powodu tego wczesnego 
kwitnienia leszczyna jest podwójnie 
zwodnicza: często zdarza się, że obja-
wy alergiczne —  pieczenie oczu i katar, 
w związku z zimną porą roku mylone 
bywają z przeziębieniem. Co gorsza, 
pyłki leszczyny wykazują reakcje krzy-
żowe z pyłkami olchy i brzozy, a także 
niektórymi alergenami pokarmowymi, 
np. orzechami laskowymi.

OLCHA
U osób uczulonych na pyłki olchy ob-

jawy pojawiają się nagle. Spowodowane 
jest to gwałtownym początkiem pylenia 
drzewa oraz bardzo wysokim stężeniem 
pyłków w pierwszych dniach kwitnie-
nia. Objawy alergii na pyłki olchy to 

przede wszystkim nieżyt nosa: wodni-
sta wydzielina, swędzenie i niedrożność 
nosa, kichanie, oraz zaczerwienienie 
spojówek i  łzawienie. Uczulenie na 
pyłki olchy jest najczęstszą przyczyną 
alergicznego nieżytu nosa w naszym kli-
macie, a okres jej pylenia zbliżony jest 
do czasu pylenia leszczyny: rozpoczyna 
się już na przełomie stycznia i lutego, 
ale do zapylenia roślina potrzebuje 
wyższych temperatur, dlatego kulmi-
nacyjny punkt kwitnienia przypada na 
połowę marca. Jak w większości wypad-
ków, także pyłki olchy wykazują krzy-
żowe reakcje alergiczne z alergenami 

pyłku leszczyny i olchy, a także alerge-
nami pokarmowymi jabłek, brzoskwiń 
i orzechów laskowych.

CIS
Cis zaczyna kwitnąć w trzeciej deka-

dzie marca i pyli od 10 do 30 dni. Pył-
ki cisa zawierają toksynę — alkaloid, 
który może podrażnić błony śluzowe 
nosa i gardła. Największe skupienie 
cisa pospolitego występuje w Borach 
Tucholskich, ale choćby cis japoński 
to także popularna roślina ozdobna, 
którą sadzi się jako żywopłot w przy-
domowych ogrodach i parkach.

Co pyli i nas uczula?
ALERGIA || Aż chce się zawołać pełna piersią: alergicy 
wszystkich krajów, łączmy się! A pewnie, że chce, 
tylko z tą pełną piersią nieco trudniej.

Trudny dla alergików czas można przetrwać, ograniczając przebywanie 
na świeżym powietrzu w okresie największego stężenia pyłków
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Lek. med. Grażyna 
Soćko-Wojciechowska

SPECJALISTYCZNY

GABINET

OKULISTYCZNY

Olsztyn, ul. Kopernika 44

(89) 527 42 49

608 424 232
wtorki i czwartki 15.00-18.00

kom. 605-682-131

155620otbr-a-M

Wojwódzki Zespół Lecznictwa 
Psychiatrycznego 

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 35, pok. 16

wt., czw. 16.00-17.00 

tel. kom. 605-201-410

GABINET MEDYCYNY

PRACY
specjalista medycyny pracy, internista

Elżbieta Kalinowska

• badania profilaktyczne pracowników 

• badania kierowców 

• porady internistyczne

151320otbr-A-G

BINPOL s.c.

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  L E K A R S K A

10-527 Olsztyn
ul. Partyzantów 80

• USG dorośli i dzieci (pełny zakres)

• VIDEO GASTROSKOPIA

• ginekologia • stomatologia dzieci i dorysłych
• ortodoncja • chirurgia stomatologiczna

Prosimy o rejestrację telefoniczną w godz. 800 do 1800

tel. 89 535-12-77 
152120otbr-A-C

154820otbr-a-M -C153120otbr-A

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG układu moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q uroflometria

UROLOG

154920otbr-a-M

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16

SOBOTA

ZDROWO

i AKTYWNIE

 REKLAMA 
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TOPOLA
Kwitnienie topoli zaczyna się już 

w lutym, ale intensywnie pylić zaczyna 
w trzeciej dekadzie marca. Od marca 
do kwietnia pylą odmiany męskie, a od 
kwietnia do maja odmiany żeńskie. Te 
ostatnie produkują o wiele mniej pył-
ków niż męskie, co powoduje obniże-
nie ilości alergenu w powietrzu. Warto 
wiedzieć, że topola uczula stosunkowo 
rzadko i niesłusznie bywa uważana za 
główną przyczynę wiosennych katarów 
i łzawień. Pyłki topoli mogą wywoły-
wać reakcję krzyżową z wierzbą.

WIERZBA
Pyłki wierzby nie są częstym aler-

genem, ale ci, którzy są na nie uczu-
leni, muszą zrezygnować nie tylko 
z bazi w wazonie, ale także — o zgro-
zo! — miodów, bo wiele z nich zawie-
ra wierzbowe pyłki. Osoby uczulo-
ne na pyłki wierzby paradoksalnie 
trudniej znoszą alergię w  miastach 
niż na wsiach. W  przestrzeni miej-
skiej wierzby rosną w wielu parkach, 
a alergeny przenoszone są przez wiatr 
z miejsca na miejsce między budynka-
mi, przez co długo mogą być przyczy-
ną uczuleń. Na wsiach wierzby rosną 
zazwyczaj w  pewnym oddaleniu od 
domostw, bo lubią podmokłe podło-
ża, dlatego szansa, że pyłki znajdą się 

w obszarach zamieszkanych, jest sto-
sunkowo niewielka. Wierzba kwitnie 
od połowy marca do końca kwietnia.

WCZESNA CZY PÓŹNA WIOSNA 
— CO JEST GORSZE 
DLA ALERGIKÓW?
Wczesna wiosna dla alergików ozna-

cza dłuższy i cięższy okres pylenia. Jeśli 
zima jest łagodna, to leszczyna i olcha 
zaczynają kwitnienie już w styczniu, 
a  okres ich intensywnego pylenia 
przypada na luty. Z kolei przedłużają-
ca się zima powoduje, że w momen-
cie wystąpienia wyższych tempera-

tur jednocześnie zaczyna pylić wiele 
uczulających roślin — oprócz leszczyny 
i olchy także brzoza, topola i wierzba. 
Najwyższe stężenie pyłków notuje się 
w pogodne, bezwietrzne dni, a zmniej-
szenie ilości alergenów w powietrzu 
przynoszą dopiero gwałtowne opady.

JAK PRZETRWAĆ?
Najlepszym sposobem ograniczania 

negatywnych skutków uczulenia jest 
unikanie kontaktu z alergenem. Wia-
domo, ale łatwo powiedzieć. Jeśli uczu-
lają pyłki drzew lub traw — trudno jest 
na cały ten czas zostać w zamkniętym 

mieszkaniu, niczym zakładnik w aresz-
cie domowym. I w dodatku niezdro-
wo… Potrzebny jest inny sposób.

Ten trudny dla alergików czas można 
przetrwać, ograniczając przebywanie na 
świeżym powietrzu w okresie najwięk-
szego stężenia pyłków. Najgorsze są go-
dziny poranne, między 5 a 8 rano, a także 
popołudniowe — od 17 do 19. Zbawien-
ne są dni deszczowe, które ograniczają 
stężenie alergenów w powietrzu. Dlate-
go alergikom zaleca się spacerowanie 
w czasie deszczu lub tuż po nim.

Ani zamykanie domu, ani najgęstsze 
z gęstych fi ranek — nic nie zatrzyma 
pyłków przed wtargnięcie do środka. 
Ponadto dom należy wietrzyć. Najlepiej 
robić to w godzinach nocnych. Wiosną 
alergików nie zachęcamy do wypadów 
gdzieś w stronę lasu czy na łąkę, bo tam 
stężenie pyłków jest najwyższe. Za to 
korzystnie na stan ich zdrowia wpłynie 
przebywanie nad morzem lub w górach. 

Po powrocie z dworu alergik powinien 
myć dokładnie twarz i ręce, codziennie 
się kąpać i  myć włosy. Swoją garde-
robę powinien prać często i suszyć ją 
w domu, a nie na świeżym powietrzu.

Oczywiście, można po pomoc udać 
się do apteki. Wiele leków przeciw-
alergicznych dostępnych jest bez 
recepty i są to preparaty o naprawdę 
silnym działaniu antyhistaminowym. 
Ale to ostateczność. W  naprawdę 
skrajnych sytuacjach polecam raczej 
wizytę najpierw u lekarza, a potem 
w  aptece. Tak, żebyśmy mogli się 
cieszyć wiosną nie tylko zza okna!

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

155120otbr-a-M

Bogdan Krasucki
Ginekolog � USG
sonda br zuszna i pochwowa

Nowy adres: Olsztyn

-C152320otbr-A

dr n. med. Sławomir Piotrowski

Olsztyn, ul. Hallera 4B
tel. 89 543 09 94

kom. 603 608 196

rejestracja codziennie 

od poniedziałku do piątku 8.00-18.00

KONSULTACJE 
I ZABIEGI OPERACYJNE 
DOROŚLI I DZIECI

specjalista otolaryngolog

154720otbr-a-M

Prywatny Gabinet Laryngologiczny

dr n. med. Bogdan Kibiłda

Olsztyn, ul. Kopernika 30, p. 1 (I piętro) 
Przyjęcia: wtorki i czwartki od 15.30

Rejestracja telefoniczna: w godz. 9-14 
tylko pod nr. 505-518-043 

w godz. 19.00-19.30 501-518-111
rejestracja przez internet

www.laryngolog.olsztyn.pl

LARYNGOLOG
videoskopia krtani, 

uszu i nosa

152220otbr-A-C

Rejestracja telefoniczna
pn.-czw. 10.00-16.00

Lekarze specjaliści:

Witold Kołtun
Robert Surus
Andrzej Wencław
Danuta Orłowska-Kołtun
Damian Deresiewicz
Krystian Kaźmierczak
Artur Makowski

Poradnie:
o-• urazow ortopedyczna

• preluksacyjna z USG
• zabiegi artroskopowe

Zabiegi operacyjne w ramach
ur„chir gii jednego dnia”

10-177 Olsztyn, ul. Brzozowa 14
tel. 89 523 91 31, tel./fax 89 523 52 44

Umowa z NFZ

-C152520otbr-A

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-C152820otbr-A

specjalista chirurg

Chirurgia Ogólna
LANCET, Olsztyn

ul. Wojska Polskiego 39
środa 1700-1900

tel. rej. 89 535-72-80
po 1300 codziennie

Lek. med. 

Artur ZALEWSKI

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

10320OTBR-A-M

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30
Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00

Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2

 REKLAMA 

Przedłużająca się zima powoduje, że w momencie wystąpienia wyższych 
temperatur jednocześnie zaczyna pylić wiele uczulających roślin

NATĘŻENIE OLCHOWYCH PYŁKÓW 
BĘDZIE BARDZO WYSOKIE PRZEZ 
CAŁY MARZEC.
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KAMPANIA INFORMACYJNA

MEDYCYNA || Przedstawicielka WHO w Polsce: Szczepionka Johnson & Johnson może się okazać przełomem w walce z COVID-19. 
Jednak wirus jest inteligentny, musimy pozostać czujni i gotowi.

Szczepionka, maska, dezynfekcja

N
iedawno została dopuszczona 
do obrotu szczepionka John-
son & Johnson. Zdaniem wie-
lu ekspertów może się okazać 
przełomowa w walce z koro-

nawirusem. Chociaż ma niższy ogól-
ny wskaźnik skuteczności w  Stanach 
Zjednoczonych (72 proc. przy nawet 95 
proc. innych szczepionek), to badania 
fi rm były przeprowadzane w różnych 
miejscach, w  różnym czasie. Niższa 
wartość niż w przypadku już wcześniej 
dopuszczonych preparatów wiąże się 
prawdopodobnie z  występowaniem 
mutacji koronawirusa, które podczas 
badań prowadzonych latem ubiegłego 
roku nie odgrywały jeszcze tak znaczą-
cej roli. W  przyszłości będzie jednak 
więcej epidemii koronawirusa. Nieto-
perze i inne ssaki są bogate w szczepy 

wirusów, a niektóre z tych patogenów 
nieuchronnie przedostaną się przez 
barierę gatunkową i spowodują nowe 
pandemie. Dlatego kluczowe jest opra-
cowanie szczepionki przeciwko panko-
ronawirusowi.

– Preparat fi rmy Johnson & Johnson 
będzie prawdopodobnie przełomowy, 
ponieważ znacznie łatwiej jest szcze-
pić pacjentów jedną dawką. Nie trze-
ba umawiać kolejnej wizyty, upewniać 
się, że pacjent przyjdzie ponownie, 
zapewniać dostępności preparatu na 
pierwszą i drugą dawkę. Im prostsze 
procedury, tym łatwiej można realizo-
wać program – podkreśla dr Paloma 
Cuchi, przedstawicielka Światowej 
Organizacji Zdrowia w Polsce.

Badania wykazały też, że nowa szcze-
pionka chroni przed brazylijskim i połu-

dniowoafrykańskim wariantem korona-
wirusa. Co istotne, w przeciwieństwie do 
pozostałych preparatów wystarczy jedna 
dawka zamiast dwóch, łatwiej też jest 
ją przechowywać.

– Preparat ten nie ma tak restrykcyj-
nych wymagań dotyczących tempera-
tury przechowywania. Odchodzi więc 

sprawa posiadania dużej lodówki, a więc 
mniejsze są także nakłady. W rzeczywi-
stości będziemy mieli jednak do czynie-
nia z połączeniem różnych szczepionek 
i koniecznością dalszego stosowania zna-
nych nam już środków, takich jak maski 
czy dezynfekcja dłoni. Sama szczepionka 
nie rozwiąże całego problemu niezależ-
nie od tego, czy potrzebna będzie jedna, 
czy dwie dawki  — wskazuje dr Paloma 
Cuchi. – Dopiero połączenie wszystkich 
środków bezpieczeństwa pozwoli nam 
osiągnąć przełom w walce z COVID-19.

– Istotne, że mamy system, który za-
pewnia bieżącą obserwację sytuacji, aby 
społeczność międzynarodowa mogła 
wdrażać konieczne działania. Wirus jest 
inteligentny i zmienia się z czasem, mu-
simy więc pozostać czujni i gotowi – pod-
kreśla dr Paloma Cuchi. ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

Dr Paloma Cuchi  
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Rzetelna baza wiedzy 
o szczepieniach

Kampania informacyjna

Szczepienia przeciwko COVID-19 to od 
wielu tygodni temat numer jeden w me-
diach i w czasie rodzinnych rozmów. Wszy-

-

przeciwko COVID-19 poszczególnych 

-
-
-

-
-
-

-

-

Jakie informacje 

COVID-19. 
-

-
nych grup wiekowych.

ogólnopolskie i w podziale na wojewódz-
twa.  

-
wiedziami ewentualnych zmian.

-

-

-
linii 989.

-

-

przeciwko COVID-19. 

Sprawdzone źródło informacji to podstawa, szczególnie w czasie pandemii. Zewsząd napływają różne wiadomości na temat koronawirusa, procesu szczepień i samych szczepionek. Niektóre 

z nich są niestety fałszywe i wprowadzają duży niepokój wśród Polaków. Dlatego tak ważne jest korzystanie z wiedzy zawartej w jednym, sprawdzonym miejscu. Taką stroną w internecie  jest 

rządowa baza wiedzy, znajdująca się pod linkiem https://www.gov.pl/web/szczepimysie.

eprasa.pl ad7db67d2e

https://www.gov.pl/web/szczepimysie.
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ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓW-
KA, SZYBKI ODBIÓR, 512-
235-693

sprzedam

NARYBEK- zarybienia 
tel.600-460-777

RYBY sprzedaż: karp, amur, 
tołpyga, żółty karaś, do dalszej 
hodowli i do konsumpcji, 669-
483-895.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 
brojlerów, kokoszek, dowóz 
gratis, tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, 503-103-703

do wynajęcia

WYNAJMĘ pokój  TEL: 
(89)526-78-12

PRACA

dam pracę

DLA mężczyzny w gospodar-
stwie rolnym tel. 797-580-971

KIEROWCA CE lub B, 503-
103-703

KIEROWCA kat.B. Hurtow-
nia wędkarsko zoologiczna 
(89)527-88-21

MALARZA, szpachlarza, po-
mocnika, 501-481-210

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo 
do pracy w gospodarstwie, 
502-712-884

W gospodarstwie mlecznym, 
510-135-912

ZATRUDNIĘ w Gospodarstwie 
Rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIĘ w gospodar-
stwie, 608-627-353,

USŁUGI

budowa | remont

ELEKTRYK, uprawnienia,  
506-050-880

HYDRAULIK, 501-209-794

MALOWANIE, szpachlowanie, 
remonty, 504-720-494

NAPRAWA okien, rolet, 504-
720-494,

REMONTY - wykończenia, 
602-864-002

inne

MYCIE okien, sprzątanie, po-
rządki, 793-164-163

SZYCIE kołder, 665-434-450

HANDEL

DREWNO kominkowe, opa-
łowe, transport, 576-935-573, 
794-630-121.

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. 
Tel.694-508-207

PSZENICA jara oścista,  695-
731-421.

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża pa-
szowe, konsumpcyjne.Tel.606-
505-511

ZIEMNIAKI Vineta,  695-731-
421.

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02
pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

61617opb1-AH-K

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
Olsztyn, plac Józefa Bema 5

tel. (89) 539-74-80 , tel. (89) 539-74-81
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

czynne pon.-pt. godz. 7.00-15.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?

www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90, czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11, czynne pn.-pt. 9.00-17.00,

sob. 9.00-15.00

Biskupiec, ul. Topiel 2
  tel./fax (89) 715-32-50, kom. 509-520-160

 czynne pn.-pt. 800-16.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35
 tel./fax (55) 236-16-99, czynne pn.-pt. 8.00-16.00, 

soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31, czynne pn., wt., czw.: 8.00-15.00

śr. 8.00-17.00, pt. 8.00-13.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51, czynne pn.-pt. 9.00-16.00, 

soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 722 38-76, czynne pn.-pt. 8.00-16.00,

 soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48, (89) 624 55 74

 czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. nieczynne 

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

mp-otbr-7488-M

eprasa.pl ad7db67d2e
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614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

eprasa.pl ad7db67d2e
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Ostatni wyjazd tylko z jednym setem
PLUSLIGA SIATKARZY || W pierwszym z dwóch meczów play-off  o dziewiąte miejsce Indykpol AZS uległ na wyjeździe GKS-owi 
Katowice. A to oznacza, że w piątkowym rewanżu w Uranii olsztynianie muszą wygrać i „regularne” spotkanie, i złotego seta...

SPRINTEM

PIŁKA RĘCZNA || Austriaczki będą rywal-
kami Polek w kwalifikacjach grudnio-
wych mistrzostw świata. Pierwsze 
mecze zaplanowano na 16-17 kwiet-
nia, a rewanże – na 20-21 kwietnia, 
przy czym Biało-czerwone rozpoczną 
rywalizację od meczu w Austrii. Turniej 
finałowy z udziałem 32 drużyn zostanie 
rozegrany w dniach 2-19 grudnia w Hi-
szpanii. Poza ekipą gospodarzy, pewne 

udziału w finałach MŚ są też broniące 
tytułu Holenderki, a także Norweżki, 
Francuzki, Chorwatki i Dunki, które 
zdobyły przepustki podczas zeszłorocz-
nych mistrzostw Europy.

SPORT W TV || Łyżwiarstwo fi gurowe. 
MŚ w Sztokholmie: programy krótkie soli-
stek i par sportowych (9.55, 18.25, Eurosport 
1; 10, Polsat Sport)

• Kolarstwo. Wyścig Driedaagse Brugge-
-De Panne (15, Eurosport 2)
• Tenis. Turnieje ATP w Miami (16, 18, 20, 
22, 0.00 śr./czw., Polsat Sport Extra) oraz 
WTA w Miami (16, 18, Canal+ Sport)
• Piłka ręczna. Superliga mężczyzn: Vive 
- Zagłębie (17.10, TVP Sport)
• Siatkówka. Liga Mistrzów, półfi nały: 
ZAKSA - Zenit, Perugia - Trentino (17.45, 
20.15, Polsat Sport)

• Piłka nożna. Eliminacje MŚ: Turcja - 
Holandia, Słowenia - Chorwacja (17.50, 
20.35, Polsat Sport Premium 2), Francja - 
Ukraina (20.35, Polsat Sport News), Belgia 
- Walia (20.35, Polsat Sport Premium 1); 
mistrzostwa Europy U-21: Węgry - Niemcy 
(20.50, TVP Sport); magazyn eliminacji MŚ 
(23.30, Polsat Sport News)
• Koszykówka. Liga NBA: Jazz - Nets 
(3.00 śr./czw., Canal+ Sport).  PES

• GKS Katowice – Indykpol AZS 
Olsztyn 3:1 (20, 25, - 21, 22)
GKS: Firlej (3 pkt), Kwasowski (5), Zniszczoł 
(9), Jarosz (17), Szymański (16), Kohut (7), 
Ogórek (libero) oraz Drzazga, Buchowski 
(10), Musiał (1), Nowosielski (1)
INDYKPOL AZS: Stępień (1), Andringa (8), 
Teriomienko (5), Schulz (3), Żaliński (4), Con-
cepcion (3), Gruszczyński (libero) oraz Wolański 
(4), Kapica (17), Schott (13), Woch (7)
MVP: Adrian Buchowski (GKS)
Stan rywalizacji play-off  (mecz i rewanż): 
1-0

S
potkanie w Szopienicach za-
częło się od... uśmiechów po 
obu stronach siatki (mają-
cych pokazać rywalom dobre 
nastawienie do gry o czapkę 

śliwek), a  także od walki punkt za 
punkt, z  której jako pierwsi „wyła-
mali się” katowiczanie. Blok Miłosza 
Zniszczoła na Robbercie Andrindze 
dał gospodarzom dwupunktowe pro-
wadzenie (7:5), a że po paru chwilach 
podobną akcją błysnął Jakub Szy-
mański (blok na Damianie Schulzu), 
więc to GKS zyskał ciut więcej spo-
koju (10:7).

I tak już zostało, a  jedynym „zy-
skiem” Indykpolu AZS w pierwszym 
secie było parokrotne zbliżenie się 
do rywala na jeden punkt. Tylko na 
chwilę, bo pod koniec seta – mający 
spore problemy z kończeniem akcji 

–  Schulz (zaledwie trzy skuteczne 
ataki na 12 prób!) najpierw został za-
blokowany (16:20), za moment prze-
kroczył linię trzeciego metra (18:23) 
i praktycznie było po zawodach.

Od drugiej partii olsztynianie grali 
już z Remigiuszem Kapicą na ataku 
(za Schulza), Rubenem Schottem na 
przyjęciu (za Wojciecha Żalinskiego) 
i Dawidem Wochem na środku siatki 
(za Javiera Concepciona). Czy te ro-
szady w składzie pomogły gościom? 
Początkowo nie za bardzo, bo Indy-
kpol AZS nadal miał wielkie proble-

my z kończeniem akcji. Już w  secie 
otwarcia wyglądało to bardzo prze-
ciętnie (41 proc. w ataku), a w drugim 
ten wskaźnik obniżył się do jeszcze 
marniejszych 39 procent.

Mimo wszystko, pojawiły się uza-
sadnione nadzieje na wyrównanie 
stanu meczu, bo przy zagrywkach 
Schotta olsztynianie dogonili wynik 
(22:22). Gospodarze odskoczyli jesz-
cze na 24:22, ale olsztynianie znów 
się zerwali, doprowadzając do gry na 
przewagi. Niestety, ostatnie słowo na-
leżało do GKS, bo przy stanie 26:25 
Szymański i  Zniszczoł zablokowali 
Andringę. 

W trzecim secie przemeblowanie skła-
du Indykpolu AZS poszło jeszcze dalej, 
bo w kwadracie dla rezerwowych stanął 
Przemysław Stępień, a za rozgrywanie 
akcji wziął się Nikodem Wolański. 
W ten sposób z wyjściowego zestawie-
nia pozostali na boisku już tylko Dmy-
tro Teriomienko (bo więcej środkowych 
na zmianę już nie było), Andringa, no 
i Jędrzej Gruszczyński na libero.

Kluczowy moment tej części gry na-
stąpił przy stanie 17:16 dla Katowic, 
kiedy na zagrywkę poszedł Kapica 
i olsztynianie zdobyli w tym ustawie-
niu trzy punkty. Wyszli na prowadze-
nie 19:17 i już go nie oddali, także dla-
tego, że w końcówce skutecznością na 
siatce imponowali Schott, a zwłasz-
cza Kapica.

Czwarta partia zaczęła się tak, jak 
skończyła poprzednia: Indykpol AZS 
prowadził m.in. 6:3, 8:4 i 16:12. I kie-
dy wyglądało, że wszystko zmierza już 
ku tie-breakowi, gospodarze wzmoc-
nili zagrywkę i od tego ostatniego wy-
niku wygrali kolejny fragment gry 
aż 10:4, wychodząc na prowadzenie 
22:20! Po czym poszli za ciosem i po-
stawili kropkę nad „i”, wygrywając 
seta i mecz.

– W PIERWSZYCH DWÓCH 
SETACH ZOSTAWILIŚMY GŁOWY 
W SZATNI. SIATKARZE Z KATOWIC 
NA NAS „NASKOCZYLI”, A MY 
NIE BYLIŚMY W STANIE IM SIĘ 
PRZECIWSTAWIĆ 

– ocenił już po wszystkim Remigiusz 
Kapica (cytowany przez oficjalną 
stronę klubu). – Od trzeciego seta na-
sza gra ruszyła, zaczęliśmy się cieszyć 
tym, co robimy. Szkoda, że nie wyszła 
nam końcówka czwartego seta, w któ-
rej zmarnowaliśmy przewagę. Jeśli 
chodzi o mnie, to początek miałem 
ciężki, ale później zagrałem już na 
przyzwoitym poziomie.

Teraz, aby zakończyć sezon na 9. 
miejscu, Indykpol AZS musi wygrać 
w piątek w Uranii (g. 17.30) nie tylko 
rewanż, ale i złotego seta granego do 
15 punktów.  PES

W piątek w Uranii olsztyńscy siat-
karze rozegrają swój ostatni mecz 
w sezonie 2020/2021
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W 
tym sezonie do rozgry-
wek pucharowych na 
szczeblu centralnym 
wystartowało 15 ze-
społów. Z Superligi za-

brakło jedynie Ruchu Chorzów, który 
zrezygnował z występów. Z kolei Perła 
Lublin, jako jeszcze aktualny mistrz 
Polski, decyzją ZPRP, przystępuje do 
rozgrywek dopiero od półfi nału. 

Elblążanki w drodze do 1/2 fi nału 
Pucharu Polski pokonały pierwszo-
ligową Kościerzynę (41:23) oraz spra-
wiły miłą niespodziankę, wygrywając 
na wyjeździe z Piotrcovią (6:5 w rzu-

tach karnych, bo w normalnym czasie 
był remis 30:30). Teraz podopieczne 
trenera Andrzeja Niewrzawy o fi nał 
zagrają z obecnie najlepszym zespo-
łem w kraju, który jest jednocześnie 
obrońcą Pucharu Polski. 

Zagłębie pucharową przygodę zaczę-
ło dopiero w ćwierćfi nale, w którym 
na wyjeździe pokonało 28:24 KPR 
Kobierzyce, aktualnego wicelide-
ra Superligi.

Podopieczne trenerki Bożeny Karkut 
w  rozgrywkach ligowych wygrywają 
mecz za meczem i są w świetnej dys-
pozycji. Nic w tym jednak dziwnego, 

skoro w drużynie z Lubina występuje 
wiele reprezentantek Polski - w dwóch 
niedawnych sparingach z  Czecha-
mi (24:21 i  28:28) zagrało aż sześć 
szczypiornistek Zagłębia - bramkar-
ka Monika Maliczkiewicz, obrotowa 
Joanna Drabik, rozgrywające Karoli-
na Kochniak i Patrycja Świerżewska 
oraz skrzydłowe Daria Zawistowska 
i Joanna Górna (najlepsza snajperka 
w Superlidze - 106 goli). A przecież jest 
jeszcze Kinga Grzyb, która do Lubina 
w 2015 roku trafi ła z Elbląga...

W tym sezonie Start o ligowe punkty 
już trzykrotnie rywalizował z Zagłę-

biem i  trzykrotnie przegrał - 25:25 
(karne 4:5), 23:29 i 26:28. Czy zatem 
drużynę elbląską stać na sprawienie 
niespodzianki? 

— Na pewno faworytem jest Zagłębie, 
ale kiedy gramy u siebie z tym zespołem, 
wtedy walczymy jak równy z równym 
i często o końcowym rezultacie decydu-
ją ostatnie minuty — stwierdza drugi 
trener elblążanek Krzysztof Kotwicki. 
— Wynik jest więc sprawą otwartą i ła-
two skóry nie sprzedamy. Na pewno 
powalczymy o zwycięstwo. Niestety, pod 
znakiem zapytania stoi występ przezię-
bionej Katariny Bojcić. JERZY KUCZYŃSKI

Start kontra obrońca Pucharu Polski i lider Superligi
PIŁKA RĘCZNA || Dzisiaj o godz. 18 w Elblągu w półfi nale Pucharu Polski Start zagra z Zagłębiem. Zdecydowanym faworytem są 
lubinianki, które nie dość, że pewnie zmierzają po mistrzowski tytuł, to na dodatek bronią zdobytego rok temu pucharu.
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Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U.  
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* Właściwą odpowiedź należy zakreślić. W przypadku niewyrażenia zgody w pkt  2 oświadczenia uczestnik Plebiscytu 

nie będzie brał udziału w losowaniu nagród. 

GŁOSUJĘ NA:

1.................................................................................................................................................

2................................................................................................................................................

3................................................................................................................................................

4................................................................................................................................................

5................................................................................................................................................

6................................................................................................................................................

7................................................................................................................................................

8................................................................................................................................................

9................................................................................................................................................

1 0.............................................................................................................................................

Imię i nazwisko ...................................................................................................................

Adres ......................................................................................................................................

Tel. .............................................. E-mail: ............................................................................

Pełna lista kandydatów dostępna na www.gazetaolsztynska.pl

Kupon należy dostarczyć do 31 marca 2021 r. na adres:  Grupa WM Sp. z o.o.,

10- 364 Olsztyn, ul. Tracka 5, z dopiskiem  „Plebiscyt”.

1. TAK / NIE* Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin Plebiscytu,  który jest 

dostępny w siedzibie spółki i na stronie internetowej www.gazetaolsztynska.pl, oraz że zapoznałem 

się z informacją o przetwarzaniu danych osobowych, którą zamieszczono w § 8 regulaminu.

 

2. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych na potrzeby przeprowadzenia plebiscytu i wyłonienia zwycięzcy nagrody na podstawie 

regulaminu Plebiscytu.  

 

3. TAK / NIE*  Oświadczam, iż wyrażam dobrowolną zgodę na  przetwarzanie moich danych 

osobowych w celach marketingowych, w tym otrzymywania  informacji  handlowych drogą 

elektroniczną na podany wyżej adres poczty  e-mail i numer telefonu,  realizowanych przez Grupę 

WM Sp. z o.o. w Olsztynie. 

Data i czytelny podpis .............................................................................

-K121otbp-B
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K
iedy po raz pierwszy zdradziliśmy prze-
bieg głosowania kuponowego, okazało 
się, że w czołowej dziesiątce byli sami 
mężczyźni, którzy na dodatek repre-
zentowali jedynie kluby ze stolicy 

regionu. Wyniki te ewidentnie wzię-
ła sobie do serca pani Krystyna 
Bilska z  Olsztyna, bowiem na 
jej kuponie kobiety okupują 
cztery czołowe miejsca (Jo-
anna Markiewicz, Paula 
Plichta, Joanna Jędrzej-
czyk i   Monika Pudlis). 
Niestety, niewiele to zmie-
niło, bo 60. edycja plebis-
cytu jak na razie wciąż jest 
zdominowana przez tzw. 
brzydszą płeć. Co prawda 
w  porównaniu z  poprzednim 
notowaniem z dziesiątki wypadli 
specjalista od żagli i   koni mecha-
nicznych, ale za to w ich miejsce wskoczył 
reprezentant sportów walki oraz zawodnik, 
który bez piłki żyć nie może. 

Generalnie w  dziesiątce jest aż pięciu mi-
łośników różnych rodzajów piłek, poza tym 
pięciu nigdy do tej pory nie miało okazji 
zatańczyć na naszym balu sportowca. Inna 
sprawa, że nawet jeśli w tym roku znajdą się 
wśród laureatów, to i tak z tymi tańcami może 
być problem, bo jak na razie cały świat tańczy 
jedynie tango corona i twist wirusa.  DRYH

Najpopularniejszych sportowców można wy-
bierać także za pomocą sms-ów, więc teraz 
czas na przedstawienie czołówki katego-
rii Najpopularniejszy Sportowiec 2020 Roku 

w kategorii sms: 1. Marcin Malewski 
(piłka ręczna, Warmia Energa Olsztyn) 

go.sp.40; 2. Tomasz Kraczkowski 
(pływanie, Swimland Olsztyn) 

go.sp.84; 3. Aniela Kozłow-
ska (szermierka, Hajduczek 
Olsztyn) go.sp.31; 4. Sławo-
mir Jabłoński (lekka atletyka, 
Warmińsko-Mazurski Klub 
Lekkiej Atletyki Masters) 
go.sp.79; 5. Konrad Bu-
kowiecki (lekka atletyka, AZS 

UWM Olsztyn) go.sp.8; 6. 
Kacper Jurczak (fi nswimming, 

Amfi prion Olecko) go.sp.87; 7. 
Szymon Kapała (pływanie, Kor-

moran Olsztyn) go.sp.24; 8. Jakub 
Pączkowski (trójbój siłowy, Mendelejew Team 

Iława) go.sp.48; 9. Krzysztof Sartanowicz (motocross, 
Moto Klub Lidzbark Warmiński) go.sp.59; 10. Krzysztof 
Dowgierd (szermierka, Hajduczek Olsztyn) go.sp.15. 

SMS-Y WYSYŁAMY NA NUMER 7248 
(2,46 ZŁ BRUTTO), W TREŚĆ WPISUJĄC JEDYNIE 
KOD (SĄ ZAZNACZONE NA CZERWONO). 
PEŁNA LISTA KANDYDATÓW ORAZ WSZYSTKO 
O 60. PLEBISCYCIE NA SPORT.WM.PL. 

Rąbek uchylony po raz drugi
PLEBISCYT || Dni mijają, kupony przybywają, a mężczyźni w dziesiątce wciąż 
trzymają się mocno! Dodajmy, że wszyscy reprezentują olsztyńskie kluby.

-K121otbp-C

Wojewoda 

Warmińsko-Mazurski

Artur Chojecki

Prezydent 

Olsztyna

Piotr Grzymowicz

Prezydent 

Elbląga

Witold Wróblewski

Prezydent 

Miasta Ełku

Tomasz Andrukiewicz

Starosta 

Olsztyński

Andrzej Abako

Marszałek Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego

Gustaw Marek Brzezin
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PATRONI MEDIALNI

SPONSOR NAGRODY PARTNERZY BRĄZOWI

PATRONI HONOROWI

PARTNERZY SREBRNIPARTNER 
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Spacerek w Białymstoku i jest czwórka
SUPERLIGA TENISISTÓW STOŁOWYCH || Po dwumiesięcznej przerwie do ligowych rozgrywek powrócił Dekorglass. Działdowianie w godzinę 
z prysznicem ograli w Białymstoku Dojlidy, zapewniając sobie bezpośredni awans do półfi nału play-off  Lotto Superligi!

• Dojlidy Białystok – Dekorglass 
Działdowo 0:3
Aliaksandr Chanin – Jakub Dyjas 0:3 
(-6, -4, -4)
Konrad Gryk – Andrej Gacina 0:3
(-3, -6, -3)
Piotr Michalski – Jirzi Vrablik 0:3 
(-5, -6, -7)

L
ekko, łatwo i  przyjemnie –  tak 
można skwitować przebieg bia-
łostockiego spotkania 17. kolejki 
ekstraklasy w grupie mistrzow-
skiej. Oczywiście, z punktu wi-

dzenia Dekorglassu, bo gospodarzom 
miło na pewno nie było...

Dojlidy już dzień wcześniej, na swój 
domowy mecz z liderującym Dartomem 
Bogorią, musiały wystawić rezerwy, bo 
z drużyny groźnej dla wszystkich w sezo-
nie zasadniczym pozostał im w składzie 
tylko Białorusin Aliaksandr Chanin. 
Nieobecność Wandżiego, czyli Chińczy-
ka z polskim paszportem Wang Zengyi, 
oraz Li Yongyina, okazała się brzemienna 
w skutki, bo białostocczanie nie nawiązali 
walki ani z Bogorią, ani z Dekorglassem. 
Działdowianie Jakub Dyjas, Andrej Ga-
cina i grający trener Jirzi Vrablik załatwili 
sprawę zwycięstwa w niecałą godzinę, po 
czym mogli już tylko... nasłuchiwać wie-
ści z Grodziska Mazowieckiego.

A TE BYŁY POMYŚLNE DLA 
DEKORGLASSU, BO LIDER 
– WYGRYWAJĄC ZA TRZY 
PUNKTY Z EKIPĄ SOKOŁÓW S.A. 
JAROSŁAW (NIEPOKONANĄ 
W POPRZEDNICH... 12 MECZACH!) 
– WYELIMINOWAŁ SWOJEGO 
RYWALA Z WALKI O JEDNO 
Z DWÓCH CZOŁOWYCH MIEJSC 
W TABELI. 

Bez względu na wyniki ostatnich 
spotkań drugiego etapu rozgrywek, 
drużynom z Grodziska Mazowieckiego 
i Działdowa na pewno nie grozi więc już 
wypadnięcie poza czołową dwójkę, która 
zapewniła sobie grę od razu w półfi na-
łach play-off Superligi. Zespoły z miejsc 
3-6 w tabeli grupy mistrzowskiej czeka 
natomiast dodatkowa runda ćwierćfi na-
łowa o dwa pozostałe miejsca w strefi e 
medalowej. Na szczęście Dekorglass, 
którego 30 marca czeka jeszcze trudny 
wyjazd do broniącego tytułu Jarosławia, 
oszczędził sobie tych nerwów...

Dodajmy, że półfi nały będą rozgry-
wane systemem „mecz i rewanż”, pod-
czas gdy w ćwierćfi nałach zaplanowa-
no tylko jedno spotkanie w hali wyżej 
sklasyfi kowanej drużyny.

Ważnym przerywnikiem od ligo-
wych emocji będą, rozpoczynające 

się pojutrze w Arłamowie, 89. Indywi-
dualne Mistrzostwa Polski, w których 
tytułu w singlu miał bronić Jakub Dy-
jas. Miał, ale nie będzie, bo z przyczyn 
zdrowotnych as Dekorglassu zrezyg-
nował ze startu w MP.

– Niestety, odczuwam jeszcze skut-
ki przejścia koronawirusa. Nie byłem 
w stu procentach przygotowany i nie 
udało mi się zagrać na najwyższym 
poziomie w światowych kwalifi kacjach 
olimpijskich i tak samo nie jestem jesz-
cze gotowy na udział w turnieju kra-
jowym – tłumaczy Jakub Dyjas (cyto-
wany przez stronę pzts.pl). – Miałem 
rywalizować w singlu i w deblu z Ja-
kubem Perkiem, więc optymistycznie 
zakładając, rozegrałbym w Arłamowie 
sporo pojedynków. Nie mam jeszcze 
zdrowia na maraton gier, a nie inte-
resuje mnie przegrywanie w pierwszej 

czy drugiej rundzie. Co innego spotka-
nia Superligi, gdzie zagram jeden, góra 
dwa pojedynki i to wszystko – dodaje 
zawodnik Dekorglassu. PES

• Inne mecze: Lotto Zooleszcz Bydgoszcz 
– AZS AWFiS Balta Gdańsk 1:3, Dartom 
Bogoria Grodzisk Maz. – Sokołów S.A. 
Jarosław 3:1.
Ostatnia kolejka (30 marca): Jaro-
sław – Dekorglass, AZS AWFiS – Dojlidy, 
Zooleszcz – Bogoria. 

GRUPA MISTRZOWSKA
1. Dartom 16 43 46:11
2. Dekorglass 16 40 43:10
--------------------------------
3. Jarosław 16 35 40:20
4. Dojlidy 16 32 35:22
5. AZS AWFiS 16 25 31:33
6. Zooleszcz 16 23 35:34

Bez Wei Shihao (pierwszy z lewej), ale z Andrejem Gaciną, Jakubem Dyjasem i Jirzim Vrablikiem w składzie 
działdowianie zapewnili już sobie grę w półfi nale Superligi

Fo
t.

 s
up

er
lig

a.
co

m
.p

l

eprasa.pl ad7db67d2e


